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. lydo-socjal-komunie pozostało tylko .... kłamstwo 

Kto broni robotnika, a kto go oszukuje 
Deklaracja Klubu Obozu Narodowego w łódzkiej Radzie Miejskiej - Adw. Kowalski demaskuje fałszywą grę 

żydo-socjal-komuny - Prawda o pożyczce na roboty inwestycyjne - Magistrat może natychmiast dać pracę 
licznym rzeszom bezrobotnych . . -

Ł ó d ź, 11. 3. Onegdajsze posiedze- narodowych, którzy stanęli na stano-I gnięcia 7.200.000 zł pożyczki na robo- rzą.d miejski do natychmiastowego 

nie Rady Miejskiej w Łodzi zostało wisku, iż nie mogą kryć niedoborów ty inwestycyjne w bieżącym roku. rozpoczęcia tych robót wzywamy. 

zwołane dla uchwalenia szeregu po- powstałych za rządów komisa.ycz- Radni narodowi ustosunkowali się do Zwracam uwagę na następującą rzecz. 

riyczek, przy czym najważniejszym i nych. robót inwestycyjnycb pozytywnie i Sejm uchwalił 264 miliony złotych na 

najgłówniejszym był wniosek zarządu Po przegłosowaniu tego punktu ob- plan tych robót zatwierdzili. W spra- roboty publiczne w całym państwie 

komisarycznego w sprawie zaciągnię- rad zabrał głos przewodniczący klubu wie zaciągnięcia pożyczki na ten cel i dał uprawnienie ministrowi skarbu 

cia 7.200.000 złotych pożyczki na robo- żydo-socja.I-komunistycznego, p. C h o- adw. K o wal s k i w imieniu radnych dysponowania tą sumą, jak chce. Z 

t~ inwestycyjne. d y ń s k i i zreferował wniosek zarzą- Klubu Obozu Narodowego złożył na- 264 milionów złotych Łódź ma dostać 

Zachowanie się pras,. du komisarycznego w sprawie zacią- stępującą deklarację· tylko 2 miliony złotych. Dlaczego? 

żydowskiej Deklarac,ea Obozu Narodowego ~;;~~~e ~~n;Sjt~~t!aj~~~~~Zy:i~~~~ 
Zachowanie się Żydów i prasy ży-

wiskiem pracy w Polsce i że potrzebu-

dowskiej osiągnęło w związku z tą 
. 

sprawą najwyższy stopień nienawiści 
Je znacznie więcej pieniędzy na robo-

d 
"Na wstępie muszę zaznaczyć, iż cować przez pełen tydzień, tj. przez ty publiczne niż jakikolwiek inny 0-

i emagogii w stosunku do wszystkie-
go co polskie i narodowe. Już na kil- przeciwko Obozowi Narodowemu pro- sześć dni, a nie tak, jak chcą socjali- środek. Łódź musi dostać więcej pie-

ka dni przed rozprawą wszystkie pi- wadzi się ostatnio niezwykle silną i na ści i zarząd komisaryczny, przez czte- niędzy, choćby i z tej przyczyny, że 

:oma żydowskie ł6dzkitl oraz pól ży- szeroką. skalę zakrojoną akcję dyskre- ry do pięciu dni w t~·godniu. Materia- Fundusz Pracy wyciąga z naszego 

dowski "Łodzianin" ingerowały we dytowania nas w ocza.ch spoleczeń- l~', potrzebne do robót inwestycyjnych, miasta przeszło 7 milionów złotych 

\\'łaściwy sobie krzykliwy sposób, iż stwa polskiego, a więc i polskich mas powipłlY b:ć brane tylko z firm ~1,,,,,,,_ rocznie A więc pieniądze można i po

radni Obozu Narodowego nie chcą u- rObotniCzych, jedynie w tym celu, aby ścijańskich. Tymczasowy prezydent winno się dostać, trzeba się tylko o nie 

chwalić ani planu robót inwestycyj- zaciemnić walkę, którą Obóz Narodo- Godlewski, kiedyś powiedział nam, że starać. 

nych, ani pożyczki na ten cel przezna- wy prowadzi w imię najżywotniej- dostawy bierze się od firm solidnych. Roboly można rozpocząć 

czonej. szych interesów Polski dla dobra mas Zgoda na to. Ale niesolidnvmi firma- t 

robotniczych. Wrogowie nasi wiedzą, mi są tylko firmy żydowskie. Stąd na ychmiast 

Cele oszczerczej kampanii że rozwiązanie kwestii żydowskiej jest wniosek, że materiały trzeba brać tyl- "Zresztą, jak już powiedziałem, ma-

W tej oszczerczej kampanii zapom- jednym z najważniejszych fundamen- ko od przedsiębiorstw Chrześcijańskich. jąc 4.800.000 zł w kasie, roboty można 

niano tylko o jednym, a mianowicie, tów programu Obozu Narodowego i Walka z :łydami rozpocząć natychmiast, bez oglądania 

żo robotnik polski dawno już przestał dlatego prowadzoną przez nas walkę się na dalsze sumy. Gdy te 4.800.000 

wierzyć prasie żydowskiej, operującej z niebezpieczeństwem żydowskim usi- "W Radzie Miejskiej ciągle nam się zł nie wystarczą, trzeba postarać się o 

stale kłamstwami, gdyż poznał się na łują przy pomocy Ij:łamstw ośmieszyć, wytyka, że narodowcy walczą z dzieć- inne źródło. Gdybyśmy my rządzili 

.żyOach i ich pachołkach socjalistycz- oczywiście w interesie Żydów. mi żydowskimi, a innym razem z ro- Łodzią, wyłuskalibyśmy z budżetu 

nych, którzy pod pretekstem obrony N" . botnikami żydowskimi. Ja oświad- normalnego wiele pieniędzy na roboty. 

le mozna rządzić na kolanie c . d . Ż bl' 

interesów robotnika wysługują się Ży- zam, ze prowa ZImy z ydami walkę pu Iczne. Teraz ta krwawica polskie-

dom. Robotnik polski czuje się przede "Proszę Panów, trzeba ustalić na- od góry do dołu, gdyż wszyscy Żydzi go społeczeństwa idzie m. i. na subsy-

wszystkim Polakiem, zna swoje cięż- stępują.ce rzeczy. Kto chce rządzić ~o zgra~a mafia, która niszczy Polskę dia dla organizacyj żydowskich. Na

kie położenie, ale też wie kto się do miastem, musi mieć zaufanie obywa- I polskIe społeczeństwo. Tyle w spra- rodowcy w ogóle nie przychodziliby z 

t&go przyczynił i zdaje sobie sprawę, teli. Czy obecny zarząd miasta jest WIe planu robót inwestycyjnych. wnioskami o pożyczki, bo my mamy 

lrto naprawdę chce jego lepszej przy- wybrany z woll ludności? Niel Kto Mistrzowie kłamstwa plan gospodarowania miastem, czego 

szłości. Wie poza tym, że w kwestiach chce dobrze rządzić miastem i gospo- "Jeśli chodzi o drugi punkt, o spra- nie można powiedzieć o rządach komi-

dotyczących obrony jego interesów darować dla pożytku ludności, musi wę. zaciągnięcia pożyczki na ten cel, sarycznych i o socjalistach. 

może decydować tylko on sam z po- mieć przede wszystkim plan działania. Od cz I'· t 

moc'" całego s1'V'>Jeczeństwa narodowe Trzeba wytyczyć zasadnI'cz'" II'nl'ę go- nasze stanowisko jest następujące. W egobzat 
ezna

b 
Jes popra-

't! .t'V~ - 't! os.tatnim czasie jesteśmy świadkamI· wa Y u ro olnika 

50, które w kwestji poprawy polskie- spodarki miejskiej, tak, jak myśmy to b 

go robotnika zajmie zdecydowane i robili za czasów naszej większości w me ywałej furii prasy żydowskiej "Reasumując powyższe, stawiamy 

bezkompromisowe stanowisko. W każ- Radzie Miejskiej. Trzeba poza tym po- która Sżczuje polskie masy robotnicz~ wniosek, aby w ciągu 2 tygodni zarząd 

dym razie Żydzi, jako zawodowi i no- wiedzieć społeczeństwu, jak chce się ~f::Ciwk.o radnym O~ozu NarOdowego miejski przedłożył Radzie nowy plan 

toryczni wyzyskiwacze nietylko robot- gospodarować groszem publicznym. rć eg?, Ze{ZekOmo me ch.cemy uchwa- robót inwestycyjnych w Łodzi i projekt 

nika w tej sprawie nie mają. nic do I Nie można przecież rządzić na wyryw- } P.DZ~CZ ) k na roboty Inwestycyjne. zacią.gnięcia pożyczki na te roboty. Pa-

gadania. Tylko dzięki uświadomieniu ki i na kolanie. ~. S.lę Jmd . ł.amstw?m prasy żydow- nowie domagają się pożyczki 7.2:00.000 

narodowemu polskiego robotnika w _ _, _ _ • ••• s ~ej m~ ZIWIę, gdyz uważam, że Ży- złotych. My dla robotników damy na-

Łodzi należy zawdzięczać, iż pieniacka SocJahscI I budzet miejski I dZI wo~ole są.. stworzeni do kłamania, wet 12 milionów złotych. Trzeba tvl-

akcja prasy żydowskiej nie odnosi już "Socjaliści powiadają, że nie u- są ml~trzamJ w kłamaniu. . . Na k? p~:nviedzieć nam. skąd mają być· te 

dzisiaj skutku. Jest to wielki krok chwalą budżetu, dopÓki władze nad- s~częś.cJe polski robotnik Żydom już pIenIądze wzięte i na jakich warun-

naprzód w kierunku odsunięcia szko- zorcze nie zatwierdzą ich zarządu nIe WIerzy. lrach.. A ten obowią.zek spada na za-

dliwego wpływu Żydów na bieg życia miejskiego z Barlickim na czele. Pano- Wobec pogłosek rząd miejski. ZaznaczaII)Y, Le gospo-

polskiego, co jeszcze do dziś w sposób wie socjaliści robią z samorządu zaba- O ." darka miasta musi być prowadzona 

fatalny przejawia się na odcinku 1'0- wę. Tak nie można. Budżet trzeba mia- .r~zWlązanlu Rady planowo, musi być rozumna, bo wtedy 

botniczym, gdzie często Żydzi fabry- stu dać, bo bez niego w gospodarce Ski~rÓ\~ ~ę. również, że Radzie Miej- dopiero robotnikowi będzie się powO

kanci-wyzyskiwacze spełniają za kuli- miejskiej zapanuje kompletny chaos. c y . w ~ ZI grozi rozwiązanie z tych dziło lepiej." 

sami kierowniczą rolę. Socjaliści nie chcą obradować nad . z. mny~ względów. My nie chcemy .W r~zultacie spr~wa zaciągnięcia 

Nie IX>mogły więc i tym razem budżetem, bo nie potrafią wytyczyć za- ~~Oł~ozw}ą:ania. Nie można trzymać pOZYCZkl na roboty Inwestycyjne zo-

szumne artykuły "Łodzianina", który sadniczej linii gospodarki miasta. Ca- k c~ens;Ja w klatkach nakazów i stała przekazana zarządowi miejskie-

. pód tytułami "Obóz Narodowy skazał ła ich zdolność, to tylko stawianie za azo~ a. ~inis~rac,:.:jnYCh. Chcemy mu z tym. że w ciągu dwóch tygodni 

masy robotnicze na nędzę i głód" 00- wniosków opozycyjnych. Socjaliści nie t,: b1ć l dnllec moznosc wypowiedzenia ma on przyjść z konkretnym wnio

puszczał się oszczerstw i kłamstw, a- ch d' . t b . SIę, o o tego powołało nas polskie skiem .. prac i pożyczki i że. maJnc w teJ' 

cą ae nllas u udzetu. bo się wsty- społeczeństwo. h l d d 't' 

by tylko swoją niecną robotą utrzy- dzą przyznać do bankructwa swej idei, _ _,. _ C. WI l o yspozy.cji 4.800.000 zł wi-

m,ać robotnika polskiego w kręgu ży- haseł i polityki gospodarczej. Boją się Skąd WZląC pieniądze '1 men zaraz przystąpI c do rozpoczęcia 

dowskiego wpływu. ob " . b k' R d· KI b O robót. 
nazyc swoJe an ructwo. " a Ol u u bozu Narodowego Tak·' t t . k 

.lak się przedstawia Robotnik nie chce łaski ~~::::.yali.1i jużt 6 I?ilionó
l 

w złotych .n~ bu Ob~:Je~a~o~~~~o o ~ad~~!~~~~j 

sprawa pożyczek Pl b Inwes yCyJne, a e zarzą.d mleJ- sprawie Wczor' . d k 

. " an ro ót inwestycyjnych nie ski i socjaliŚCi mówią, że cyfra ta jest d' ajsza. prasR; zy o,,:s a 

Jak w rzeczywistości przedstawia jest ostatecznie opracowany. I dlate- nierealna Proszę Panów t. zgo nym chórem domosła, ze radm 0-

się sprawa pożyczek? Wniosek zarzą.- .go domagamy się uzupełnienia i przed- da. W tel chwili zarząd ~.o. ~~pra;- bozu ~ar~dowego skazali robotników 

du komisarycznego w sprawie zacią- łożenia go Radzie Miejskiej w ciągu zechce, ma do dYSPOZyCjile~~ I~Ob~/ na śmler~ głodową· ~osłownje. Cz~ 

gnięcia pożyczki w sumie 1.100.000 zł dwóch tygodni. Nie można traktować publiczne 4.800.006 złotych Prz t:' l op.ero,,:,am~ tego. rodzajU kłamstwamI 

~: ::~C~Ir~~~~~u g~o~r!~g!:~~;c~ da~ia ~racy robotnikom jak.o !aSki.j kiej kwocie można od dzi~iaj r~zpo- f~I~~~I~i~~. z~~~ll~fo~~ ~~L~har~zo ~. 
Om mają. do tego prawo. PowIOm pra~ czą.ć rOboty inwestycyjne i dlatego za- tów, tym gorzej będiie Jdla ŻydÓW~rzy 
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ai rwaW~I! la i woinJ i~ll1ań~ i!i 
Powstańcy zbliżają się do Guadalajary - Kontrataki c zerwonych na zachodzie 

Madrytu _. Gwałtown e walki pod Oviedo 
p a ryż. (Tel. w1.) J{or~spondent 

specjalny ,,,United Press", przebywają
cy w. ?"lowneJ kwaterze powstal1czej, 
donosI, ze ofensywa wojsk narodowych 
r?z\vija ~ię w dalszym ciągu bar'dzo 
pomyślnIe, Gen, Franco liczy się z 
prędkim zajęciem Guadalajary; by 
stamtąd móc uderzyć bezpośrednio 
na Madryt. 

"Czerwony" generał Miaja, broniący 
stolicy, zarządził obronę Madrytu 
przez trzy armie, złożone głównie z o
chotników cudzoziemskich. "Vajska 
gen, Miaja zostały wskutek ostatnich 

· walk tak przetrzebione, że brygada 
'międzynarodowa liczy zaledwie polo-

· wę swego pierwotnego stanu. 
.. Jednocześnie komunikują, że od-
· CIziały wojsk narodowych posunQly 
się o 20 km naprzód w kierunku szosy 

'MadryŁ - Walencja. DonoRzą także, że 
krążownik floty narodowej "Almiran
te Cervera" przytrzymał c7.tery statki 
rybackie z przeładowaną na pełnym 
morzu z okrętu francuskiego bronią 
dla wojsk rządowych. 

\ 

Rorespondent dziennika "Jour" do
'nosi, że poseł francuskiej izby depu
.towanych, komunista Marty, jest lde
rownikiem trybunału wojennego 
"czerwonych" wojRk. Trybunał ten do- i;, 

puszcza się szeregu okrucieństw. 
M a d ry t. (PAT). Donoszą z Gi

jon: VI czwartek rano powstańcy roz
poczęli gwałtowny atak na pozycje 
wojsk rządowych w Pando i Mont 
Verruga. Przygotowanie artyleryjskie 
rozpoczęło się o godz. 8,30, Po tygo
dniowym ogniu piechota rozpoczęła 
silne natarcie. \Vojska r7.ądowe po
zwoliły zbliżyć się powstai1com na od
·ległość 100 metrów i wówczas rozpo-
'częły kontratale Oddziały "dynamite
ros", walcząc granatami, zdołały ode-

• przeć nacierające oddział~r, lecz art y
~ leria powstańcza zinus'iła ' milicję ' do 
~,..cofnięćiasię na swe poprzednie sta
::nowlska. Baterie rządowe. od'powiada~ 
ją. Pojedynek artyleryjski trwa. Po
wstańcy podeJ'mowaIi kolejno jeszcze 
dwa natarcia, lecz znowu bezskutecz,-

· nie, ponosząc poważne straty. Dziel1 
zapowiada się bard7.o krwawo. 

A v i]' a. (P AT). Korespondent Ha
vasa podaje: Postępy wojsk powstal1-
czy ch na północo-wschód od 1\fadrytu 
przekraczają najbardziej optymistycz
ne przewidywania. Osiągnięcie jeszcze 
5 km pozwoli na ostrzeliwanie Guada
lajary z armat. Po zajęciu tego miasta 
lub jego okrążeniu wszelka komuni
kacja Madrytu 'z prowincjami wschod
nimi będzie niemożliwa. Sukcesy' dnia 
wczorajszego (środy) podkreśla jeszcze 

M a d r y t. (pAT.) Rada Obrony 
Madrytu opublikowała w południe na
stępujący komunikat: Wczoraj nadal 
trwało natarcie powstailCów na fron
cie Guadalajara. Uderzenie przeciw
nika zostało skoncentrowane w kie
runku szosy, wiodącej z Madrytu ku 
granicy francuskiej. Po wycofaniu 
się na pozycje pomocnicze, wojska rzą
d<Jwe podjęły w ciągu nocy energiczne 
przeciwnatarcie, podczas którego od
zyskały teren i wzięły jeńców. Na 
frgnci~Jarama trwa ożywiona kano
nada, artyleryjska, Na pozostałych od. 
cinkach frontu madrYCkiego nie zaszł<J 
nic · godnego uwagi. 

· G i j o n, (PAT). Komunikat urzędo
wy sztabu a'rmii ,północnej (czerwo
nej): Działalność artylerii na odcinku 
Lequeitio wyrządziła straty w lu
dziach i szkody w pozycjach nieprzy
jacielskich. Baterie na odcinku Ochan
diano - Aramayona zadały nieprzyja
cielowi straty w miejscowości Salinas. 
Na 'froncie Oviedo nieprzyjaciel pod
jął po przygotowaniu artyleryjskim 
silny atak na pozycje nasze-. Wojska 
atakujące składają się głównie z od
działów "tercio" i "regulares". \Vojska 
republikailskie, dobrze okopane, wy
trzymały atak, zadając nieprzyjacielo
wi ciężkie straty. Nieprzyjaciel pózo-

WOJSKA NARO
DOWE OT ACZA
JĄ MADRYT. 

Gruba linia ciągła 
oznacza pozycje 

narodowców. 

stawił tam przeszło 60 zabitych. Za
jęto kilka domów w koszarach Rubia 
na odcinku Escamplero, Nieprzyjaciel 
usiłuje oczyścić drogę do Oviedo. W 
środę po intensywnym bombardowaniu 
powstal1cy pOdjęli atak na lewe skrzy
dło, posuwając się do naszych straży 
przednich. Straty ich były jeszcze 
większe aniżeli przy poprzednim ata
ku w tym rejonie. Lotnicy rządowi 
bombardowali koncentrujące się od
działy nieprzyjacielskie w Es~amplero 
iGrado, 

P a I' y Ż. (PAT.) Havas donosi z 
Siguenza: Najbardziej doniosła wal
ka odbyła się w środę pod m. Brihue
ga, w której umocnił się dob<>rowy ba
talion wojsk rządowych, znany pod na
zwą. "czerwonych lwów". Po nieuda
lej próbie frontalnego ataku, dowód
ca oddziału powstańczego związał 
przeciwnika ogniem od czoła, wysyła
jąc dwa szwadrony kawalerii i oddział 
szybkobieżnych czołgów na oskrzydle
nie miejscowości. Dzięki wykorzysta
niu terenu, manewr się udał i wojska 
rządowe po zaciekłym oporze poddały 
się. Z chwilą zajęcia m. Brihuega, do
lina Tajuna stoi dla powstańców o
tworem. J edyoa droga, za pomocą 
której odbywa się zaopatrywanie Ma
drytu, ma być w ciągu piątkU odcięta. 

~~I/ffft 
~k 
~ !F 

niespodzie
wanie 

moie zlIpaść każdy na 
pOJmllł. Każdy musi 
sobie w takim wypadku 
zapllmiotllć prost" rlldo: 

Z kroniki pOlitycznej 
War s z a w a. (PAT). Wysoki ko

misarz Ligi Narodów prof. Burckhardt 
z małżonką wyjechali wczoraj z vVar
szawy. Na dworcu żegnali prof. 
Burckhardta dyrektor protokółu dy
plomatycznego 1\1. S. Z. Romer oraz 
kierownik referatu gdańskiego radca 
Marlewski. 

Ferie wielkanocne 
War s z a w a. (PAT). Minister o

światy przesuną.ł termin zakończenia 
feryj wielkanocnych na dzień 31 mar
ca 1937 r. Zajęcia szkolne rozpoczną. 
się zatem w czwartek dnia 1 kwiet
nia. 

~I 
10 marc a 

Rotszyld L. bezimienny przedsta
wiciel Polski na kongresie pokojowym 
w Paryżu... Groźby żydowskie, przed
stawione wówczas przez Rotszylda hr. 
Orłowskiemu, przypomniał w Senacie 
p. Lechnicki w odpowiedZi na zarzuty. 
skierowane przeCiwko polityce pol
skiej przez sen. prof. Schorra. 

Bardzo charakterystyczny incydent. 
To, o czym się mówiło od lat w kołach 
narodowych, dzisiaj słyszymy riltUSt 
zwolenników panującego . systemu .. 
Biorą. argumenty od obozu narodowe
go. Życie nagina ich umysłowość i ich 
taktykę do wskazań, wytyczonych od 
dawna przez myśl polityczną. naro
dowców. 

* Sen. Lechnicki, to jeden z PTzewód-
ców "naprawiaczy", którzy jeszcze nie
dawno szli w ocenie przeszłości i dzia
łalności kierowników obozu narodo
wego po linii oceny instytucyj oficjal
nych, mających swoistą <Jcenę rzeczy, 
i daleko odbiegających od rzeczywisto
ści i obiektywizmu. Zaczynają. się tedy 
tamci panowie przyzwyczajać do nie
uniknionego przyznawania zasług ob<>" 
zu narodowego przy budowie państwa. 
Dotąd wszystko szło na karb tylko 
jednego nazwiska i jednego obozu. · upadek prawie bez walki miejscowości 

położonych u stóp Sierra Guadarrama. 
Milicjanci cofali się w bezładzie, oba
wiając ~ię odcięcia od Madrytu. Ten 
ruch odwrotowy może rozszerzyć się 
na Samosierra i spowodo\vać załama
nie się wszystkich odcinków frontu 

J 
Tej "zmiany" nie należy oczywiście 

Na froncie powodzi. Sprawa aresztowania przeceniać. Dowodem tego szczegół 
O) d

""k ·' t!'g<> ~ncydentu. Mówiono? delegacie 

, madryckiego. W końcu trzeciego dnia 
ofensywy na odcinku Siguenza posu
nięto się o przeszło 40 km w głąb na 
froncie szerokości 15-20 km. 

S o r i a. (PAT). 'Vojska powstańcze, 
których straże przednie znajdowały 
się w środę wieczorem w odległości 
15 km od Guadalajara, przekroczyły 
linie górskie i znajdują się obecnie 
na gruncie równym, gd7.ie mogą ma
newrować oddziały zmotorv7.0wane i 
kawaleria. Kolum'na wschodnia z na
sŁaniem nocy dotarła na odleg,lość o-

· koło 20 km od Guad al aj ara. 
Paryż. (PAT.) Havas donosi z 

Madrytu: Po przygotowaniu artyle
ryj~ldm, r<Jzpoczętym o godz. 3 rano, 
WOjska rządowe w dzielniCY uniwer
syteCkiej dokonały wypadu, podczas 
którego wysadzono w powietrze część 
budY11k6w szkoły rolniczej. Inny od
dział wtargnął do budynku sąsiednie
go szpitala. Akcja zakol1czyła się o 
godz. 5 rano, kanonada trwa nadal 

, bez przerwy. 
P a Ty Ż. (PAT.) Havas donosi z A

vila: Wojska rządow~ przez całą noc 
strzelały ogniem zaporowym na od
cinku Jarama. Zwrócono uwagę, że 
baterie rządowe są poważnie osłabio
ne, jeśli chodzi o ilość dział. Lotnic
two PQwstańcze zauważyło, że artyle
ria rządowa opuściła teren zajmowa
r!ych dotYGhcz~s st~nowisk. 

l k u s z. (P A T. Po ostatnich u- zlenm arzy polskl.m na kor:gres, ale m~ w~pomi-
lewnych deszczach w środę wylała Vł a r s z a w a (PAT). W zwią.zk.u nano ~ego. naz~lska. O kogozby mne~o 
gwałtownie rzeka Szreniawa, zatapia- z zatrzymaniem w dniu 9 marca rb. chodZIło, Jak. n.le o Roma:na Df!l0WS~Ie
jąc niżej , położone dzielnice miasta przez organa śledcze redaktora Ex- go. Dlaczegoz Jego naZWIsko CIągle Jest 
Słomnik. Mieszka11ców zagrożonych pressu Porannego" p. Bolesława Hen- jeszcz~ ~a liście polityków przez pewne 
dzielnic usunięto w bezpieczne miej- sla redaktora Kuriera Czerwoneg(\" CZYlllllkl proskrybowanych? CZy to 

'sca. Wobec zatopienia elektrowni ("Dobrego Wiec~~ru") p. Stanisława jest poważne? 
przerwttno dostawę prądu elektryczne- Kapuścińskiego i redaktora "Dzień 
go. Na rzece Szreniawie pod wsią Dobry" p. Mieczysława Krzepkowskie
Niedźwiedź uszkOdzony został poważ- go wdrożono dochodzenie prz.eciwko 
nie most drewniany. winnym tego bezpTawnego zatrzyma-

T o ruń. (Tel. wł.) Akcja rozbicia nia. Wymienieni. redaktorzy, z redak~ 
dwóch 7.atorów lodow~rch pod Fordo- torem naczelnym wydawnictwa "Do
nem i Topolnem na vViśle wskutek mu Prasy" p. Henrykiem Butkiewi
wielkiej grubości lodu, Sięgającego aż C7.em na czele, dn. 10 marca rb. zosta
do dna neki, nie dała pozytywnych li przyjęCi prze7. ministra sprawiec1li
w~rników. Spiętrzone wody zatopiły wości Grabowskiego i wiceministra 
około fiO-80 km kwadr. ziemi. vV,lew spraw w.ewnętrznych Paciorkowskiego 
wyrządził milionowe szkody. i otrzymali pełną satysfakcję za za-

Z Bydgoszczy donoszą., że punkt "tosowanie wobec redaktorów trybu 
kulminacyjny powodzi minął, gdyż postępowania, niezgodnego z obowią
woda zwolna ~le systematycznie opa- zującymi przepisami. 
da. Jeśli jednak zator wiślany pod S 
Fordonem nie zostanie rozbity, liczyć prytni oszuści 
się należy ze wzrostem poziomu wody. War s z a w a. (T. w1.) Kupca żydow-

D B r Y 
ski ego w Warszawie Urbacha namówi-

O e ez li dwaj włościanie do wY'dzierżawienia 
W i l n o. (ATE.) Decyzja woje,wody 4 stawów. Wyjechali z nim razem do 

nowogród,zkiego zostały osadzone w o- wsi Byliny koło Rawy Mazowieckiej, a 
bozie odosobnienia w Berezie Kartu- Urbach był tak zachwycony stawami, 
ski ej za drziałalność wywrotową. z po- że odraz u wypłacił 600 zł na poczet tej 
wiatu nowogródzkiego nast~pują.ce o- dzierżawy. 
soby: Izaak LubczaiIski. Mowsza Tu- Po tygodniu pr7.viechal z beczkami 
recki, Eugeniusz Prońko. Andl'zej Tro- po ryby i wtedy okazało się. że stawy 
nok vel Duderewicz. Antoni Malec i I należą, do kogo innel!o a owych chlo-
.Tu.lian Pieciuk, Oł'az z l?owiat~ ,słonim- pów, którzy mu wydzierżawili, nikt w 
51uego: Jan Ryło, Serglllsz S1l11ak. okolicy nie znal. 

* Strajk szewców, strajk kominiarzy ... 
Jeden trwa, drugi się zaczął. Pierwszy 
już ma się ku kOllcowi, drugi jest w 
~tadium rozwoju. 

Nie chcę zastanawiać się nad me
rytoryczną. stroną tych strajków. Cho
dzi mi o zwrócenie uwagi na moment 
jeden: strajki się zaczęły ... 

Dawno już ich nie było. Istniały 
oba~y ~ wybUCh strajku górników, 
a.le Jakos zdołano ruch zahamować. Co 
jakiś czas wybuchają. strajki w ruchu 
włókienniczym. Zdaje się, że tegococz .. 
ny przednówek bez niego się nie obej
dzie. Na razie zaczęło się od strajku 
chałupników - szewców, niesłychanie 
mizernie, głodowo wynagradzanych i 
strajku kominiarzy. którzy dotą.d ~ie 
podnosili swych żądań. 

Zaczyna się ten ruch strajkowy, a. 
działacze zawodOWYCh organizacyj wy
rażają przekonanie, że wiosna tego.
roczna będzie obfitowała w ostrzejsze 
na tle zaw<Jdowym wstrząśnienia i 
starcia. 

A tymczasem w sferach gospodar. 
czych przyznaje się pewne jak gdybYj 
poprawienie sytuacji gospodarczej ..• 

WARSZA WIANIN 



\V ~IE:\rC7.ECII". 
P.ułk lolniczy. slac.ionO\\·all~· w Uetel'i'en 
otrzym ał z rąk dowódcy VII okręgu lotni

czego gen. Felmy nowy sztandar. 

Co piszą inni 

Wampiry rewolucji 
Trudno znaleźć dosadne określenie 

na ohydę i nieludzkość postępowania 
"czerwonych obr0l1ców republiki hi
szpal1skiej". Na ten temat paryski ko
respondent "n. Kuriera Codz." donosi 
co następuje: 

.,Straż celna w Perpignan przyłapała 
znanego anarchistę i członka barce
lońskiej partii rządowej C. N. T., na· 
zwiskiem Manuel Castanera Mateu, któ
ry przemycal istny skarb w swych wa
lizach. Było tam mnóstwo złotych mo
net i biżuterii. Zaciekawieni celnicy 
przeszukali drobiazgowo bagaż anarchi
sty i znaleźli na dnie worka z brudną 
bielizną kilkanaście kilogramów z ł o
t y c h z ę b ó w, m o s t k ó w i s z c z ę k, 
z widocznymi śladami użycia. 
Były to oczywiście zlote protezy, powy
dzierane z ust rozstrzelanych ofiar rewo
lucji." 

Tych złotych zębów było na 15 kg. 
Aby zdobyć jeden kilogram tego złota, 
trzeba było obrabować 40 trupów. Czy
li, że w bagażu owego anarchisty-syn
dykalisty znajdowało się złoto z ust 
300 nieboszczyków. 

Przed są.dem ów anarchista tłuma
cżył się, że działał z polecenia partii. 

\Vśród bohaterstw "proletariackiej 
Hiszpanii", które taki. entuzjazm wy
wołały na kongresie ZZZ, nie trzeba 
zapominać i o tym bezczeszczeniu tru
pów, które jest - jak stwierdzają ko
respondenci - zjawiskiem masowym. 

OpłaCi się rozstrzelać człowieka, 
który ma złote zęby. \Vprawdzie nie 
popełnił on żadnej zbrodni, ale można 
trupowi zrabować zęby i korz~'ść dla 
rewolucjonistów - jeśli nie dla rewo
lucji - bQdzie oczywista. 

Nadzieje p. Goełla 
Uchwała kongresu ZZZ, odrzuca

-ję.ca współpracę ze stronnictwem płka 
!(oca, wywołała dużą konsternację w 
w kiero\\'nicz;\Tch kołach tego stronnic
twa. Daje jej obecnie wyraz p. Goetel w 

' art~'kule wstępnym ,.Kuriera Poran
nego". 

Ironizując na temat "czcigodnego 
szlachcica i radykała polskiego pana 
Jędrzeja Moraczewskiego", który "po
szedł na całego", wskutek czego ZZZ 
oświadczył się przeciw obozowi p. Koca, 
p. Goetel wyraża jednak nadzieję, że 
nie są to "ostatnie" słowa z tamtej 
strony. 

Podobne nadzieje żywi p. Goetel w 
stosunku do komisji. porozumiewaw
czej Związków Pracown ików PaJ."lstwo
wcyh, Samorzą.dowych i Prywatnych; 
oświadczeniu tej komisji publicysta 
"Kuriera Porannego" zarzuca "zawiłe 
i kręte drogi rozumowania" i stwier
dza, że w rezultacie komisja zajęła 
wobec deklaracji p. Koca ,stanowisko 
bierne", które w ż~'ciu zorganizowanym 
nazywa się "wywiązaniem z sytuacji", 
a w mowie potocznej "splawieniem 
sprawy.'· 

\V ogóle p. Goetel stoi na stanowi
sku, że czas, by z wiązk i za woctowe ze
rwały z "jej świątobliwą wysokością: 
apolitycznością" i spodziewa się w tej 
dziedzinie nadejścia "lepszych cza
sów" (naturalnie dla partii r;lka Koca). 

Nadejście owych "lepszych czasów", 
jeśli chodzi o ZZZ, zależy od tego, c"?:y 
w organizacji tej zwyciężą ostatecznie 
tendencje w kierunku zbliżenia się do 
PPS, czy też trac1~- cje BBWR-u. Tru
dno też przewidzieć w tej chwili, Cly 

oC7ekiwania p. Goetla się sprawclzą. 
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Komunistvcznv atak na Polskę 1 
250.000 dolarów na ~większenie akcji 

War s z a w a. (Tel. wł.) Według Zadaniem partii n:l najbliższy ~ 
niesień z Moskwy Komintern powziął kres ma być rozszerzenie konspiracYJ
decyzję. aby w roku bieżącym zwrócić naj roboty polegającej przede wszy,st
szczególną, uwagę na Polskę. kim, na wniknięci.u ,i wcią~ięciu do 

Komintern nie je.st zadowolony z wspołpracy czynl11kow leWIcowych, a 
działalności Polskiej Partii Komuni- zwłaszcza wrdawnict~ periodycznych. 
stycznej, której zarzuca zbyt małą l Poza tym postanowI~no rozsze~yć 
ruchliwość. Uchwalono podobno w~- działalność w rozmaItych gałęZIach 
asygnować 250 tys. dol. na zwiększeme przemysłowych. 
akcji komunistycznej w Polsce . 

.. Patentowani obrońcy "robotnika" 
Anorntalne stosunki w krawiectwie Kalis~a - Un'towa ~bio
rotca l~ratccó'W - Żydótc o 11-god~inłły d~ieit pracy ~awarta 

;aiostala be~ wiecby inspektora pracy 

K a l i s z, 11. 3. Żydo-komuna u
zurpuje sobie bezprawnie tytuł obr011-
r:y robotnika. Inne są jednak hasła, 
a inne czyny. Dużo się mówi o obro
J'de interesów robotnika, a tymczasem 
czyny są zupełnie inne. Zobaczymy, 
co dzieje się w Kaliszu. 

Oto krawcy żydowscy, zorganizo
wani w klasowych związkach zawodo
wych, którym patronują socjaliŚC i, 
pracujący do niedawna po 10 godzin 
dziennie, zawarli w duiu 4 marca bez 
porozumienia się z inspel<torem pra
cy umowę zbiorową. z pracodawcami. 
W umowie tej zgodzili się na 11 go
dzinny dzień pracy mimo, iż sami 
krzyczą i Polakom zalecają 6-godzin
ny dzień pracy. Według obowiązują
cych przepisów dzień pracy winien li
czyć 8 godzin, wobec czego krawcy 
żydowscy, pracując 11 godzin dziennie 
nadrabiają. w ciągu jednego dnia 1.050 
godzin, co pozwoliłoby zatrudnić dal
szych 131 bezrobotnych krawców. ży-

dzi nie chcą, 8 godzin, wolą pracować 
11 godzin, byleby tylko nie dopuścić 
do pracy bezrobotnych krawców Po
laków. Znamienne jest to samolub
st\VO Żvdów. 

Ano'rmalnych tych stosunków nie 
widzą. zwią.zki klasowe, "patentowani 
obrollcy" robotnika. Krawcy chrześci
janie są. bez pracy i bez chleba, a tym
czasem socjaliŚCi pozwalają. żydom 
na U-godzinny dzień pracy, patronu
jąc sekcji odzieżowej krawców :Żydów. 
Rzemieślnik i robotnik polski odwra

ca się z pogardą. od obrońców :żydów i 
"stępuje do polskich związków zawo
dowych, w pierwszym rzędzie do 
"Pracy Polskiej'·. Rzemieślnik i ro
botnik polski rozumieją dobrze, że 
tylko zorganizowana i uświadomiona 
akcja da mu możność pracy i egzy
stencję. Obłudnej grze, jaką, prowadzi 
żydo-socjal-komuna musimy jak naj
prędzej położyć kres. 

Belgia ma wielka sensację polityczną, bowiem o mandat pORelskt w Brukseli wal· 
czą: premier Paweł \"an Zeeland oraz przywódca l'eksistów, Leon Degrelle. Od 
wyników tych w~'borów będzie zależała 'przyszłość polityld belgijskiej. Sily w 
tym pojedynku wyborez~'m są niet'ówne, gdyż za premierem stoi cały mechanizm 
administracyjny. Mimo to wyniku pojedynkU wyborczego premiera z przywódcą 
reksistów, którzy opuścili parlament, oczekuje cała Belgia z napięciem. Zdjęcie 
nasze przedstawia przywó(lcę reksistów, Dcgrella oraz premiera van Zeelanda. 

Nowa ankieta "Orędownika" , . . . 

PRZED UŻYCIEM ZMYĆ M lA FLOR 
GtOWE SZAMPONEM ',., 

lak to ,pow&zeehnie wiadomo. olbrzyrp.ł 
majątek ks. PszczyńB:1dego znajduje aią 
już od dłuższegc czasu pod zarządem 
przymudowym z tytułu wielkieJ" zaległo
ści platniczych wobec Skarbu P,i listwa 
za podatki. Książe Pszczyński znany jes·t 
ponadto ze swych sympatii do hitlerow
skiego Va'terlandu. Kaięciu P.,;z.::zrński~
mu nie bardzo się podoba kuratela pan
stwa polskiego nad jego majątkiem to 
też... Ale zosta wmy głOB prabie niemiec
kiej. 

Łódzki dziennik niemiecki "Freie Pre.s 
se" w dniu 10. bm. podaje na pierwszej 
stronie notatkę od własnego korespon
denta z Warszawy pt .. ,Podarunki księcia 
von Pless dla Państwa". Oto notatka w 
tłumaczeniu na język polski: 

"Drugi syn księcia von Plea" hr. Ale·k
sander Hochberg -dożYl w ostatnich 
dniach w charakterze generalnego pełno
mocnika swego ojca szereg wizyt u rządo
wych czynników warszawakich i patrio
tycznym organizacjom polakim. Przy tej 
okazji wręczyI przewodniczącemu Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa akt przeka. 
zania lotniska. Zanąd pszcz~r il,.::.ki zapo
wiedzial dalsze darowizn~' jak wzniesie
nie pomnika mal'sz. Pi \t3U cl.,;k i ego w 
Pszczyni(' przez księcia ojca itp. 

.. Polska prasa, która ostre> zaatakowa
ła najstarsze-go syna księcia Pszczyńskie
go za jego wystąpienia w spra\\'i~ nie
miecczvzny. odnOBi się częściowo przy
chylnie dla hrabiego Hochberga. Jak wia
domo. majątek rodziny ka. P6ZCzr1i15kich 
znajduje się pod zarządem prz~·mul5owym, 
Ksiąie. oraz iego drugi syn ubiegają si~ 
o zniesienie tego zarządu." 

Tyle ,.Freie Prec58e" ~o ale przynaj-
mniej jaano. \v gruncie rzecz~' tllk więc 
wygląda .. skrucha' ks. Pszez~· ń"k i('go. 
Chodzi I) zniesienie nadzoru nad mająt
kiem. Za pomocą wizyt u "'a ['"za w"kich 
czynników miarodajnych i przez dal8ze 
darowizny ks. Pszcz~·li"ki chce ubić dobry 
interes? 

Z ciekawością śledzić będziemy dalszy 
rozwój tej sprawy. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSK"łI 
Słłec;. chorób skór. wener. i mocJ:ołłłci,!!~~b I 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyimuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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O~mJ IrO II W "Iro ll~ Dl IJ i I O .n" 
W Zawierciu powsłało w 
których znalazło pracę i 

ciągu trzech lat 47 nowych placówel( 
chleb ponad 200 osób - W tym czasie 

wek żydowskich 

chrześcijańskich, przy 
zlikwidowano II placó. 

W dalszym ciągu naszej ankiety, 
omawiającej trzyletni wysiłek społe
c7,eństwa nad podniesieniem stanu 
polskiego posiadania w handlu, prze
chodzimy z kolei do miasta Zawiercia 
w woje\v. kieleckim, liczącego 30 ty
sięcy mieszkańców, w tym około 6.000 
Żydów. 

Zawiel'cie, położone w bezpośredniej 
bliskości Śląska i Zagłębia Węglowe
go, jest bardzo uprzemysłowione i po
siada znaczną liczbę bezrobotnych, 
wśród których wytężoną akcję prowa
dzi komuna. W handlu Żydzi panują, 
niepodzielnie. Dzięki jednak wytężonej 
inicjatywie Stronnictwa Narodowego 
OI'8Z c7.ę~riowo także i Stowal'zys7.enia 
Kupców Polskich ora7. akcji prasowej, 
akcja odżrdzeniowa, chociaż powoli, 
postępuje wcią,ż naprzód. Dzięki tej 
akcji wielu ludzi, którzy dotychczas 

uważali, że handel jest wyłącznie mo
nopolem :Żydów, bierze się teraz ocho
czo do zakładania różnych placówek 
handlowych, w szczególności sklepów 
spożywczych. 

Według faktycznych danych, na 
terenie miasta Zawiercia powstały w 
ciągu ostatnich trzech lat nast,pują
ce chrześcijańskie plac6wki: 1 odlew
nia żelaza, 1 biuro próśb i podań, 1 ki
no, 2 sklepy z materiałami piśmienny
mi, 2 sklepy galanteryjne, 1 rozlewnia 
octu, 1 mydlarnia, 1 blacharz, 1 nawi
jalnia nici, 1 hurtownia drożdży, 1 
skład żelaza, 1 sklep z wyrobami że
leznymi, 2 składy cukru, 1 skład suk
na i materiałów wełnianych, 1 restau
rada, 1 zakłac1 kra.wiecki, 1 palarnia 
kawy oraz 8 sklepów spożywczych. 
Ra7.em wi~c na terenie miasta Za
wiercia w okresie ostatnich trzech lat 

powstały 32 chrześcijańskie placówki. 
Duży postęp zauważyć można w 

dziedzinie drObnego handlu, gdyż za
łożonych zostało 5 chrześci.ial'lskich 
straganów stałych, 4 sezonowe oraz 6 
przenośnych. Ra7.em 15. W okresie 
więc ostatnich trzech lat powstało 47 
polskich placówek handlowych. 

\v tym samym okresie czasu ubyło 
11 żydowskich placówek, a mianowi
cie: 1 sklep żelaza, 2 skład~' cukru, 1 
hurtownia drożdży, 2 zakładv frvzjer
skie, 2 sklepy z galanterią, 1 sklep z 
obuwiem, 1 piwiarnia oraz 1 zegar
mistrz. 

Właścicielami nowo powRtałych 
chrześcijanRkirh placówek s:;t w wiek
s7.ości mie,:;zC'zanie, Rtali micRzkańcy 
Zawiercia, c7.l;'ściowo inteligenci. czę
ściowo ze sfer robotniczo-kupieckich. 



Z nowozałożonych placówek utrzymu
je się przeszło 200 osób. 

Z wyżej podanych cyfr ·można wnio
skować, że w Zawierciu, liczQ.cym 30 
tys. mieszkańców, nie osiągnęliśmy 
nadzwyczajnych sukcesów w akcji od
żydzeniowej. Jeśli jednak weźmiemy 
pod uwagę atmosferę miasta, zwanego 
już dzisiaj "miastem wymierającym", 
lub "grodem nędzy i głodu", gdzie 
wszyscy mieszkańcy żyją. pod 
terrorem wpływów wywrotowych, 
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gdzie od wielu, wielu lat rządzili Zy
dzi i socjaliŚCi, spychając robotnika 
na samo dno nędzy, - to przyznamy, 
że stan obecny jest co najmniej zupeł
nie zadowalający. Mimo atmosfery za
kłamania i strachu, panującej wśród 
mieszkańców miasta, Stronnictwo Na..
rodowe nie ustaje w akcji odżydzenio
wej, burząc systematycznie mur naiw
ności i nieuświadomienia, coraz sze
rzej - na coraz większ& masy rozciQ.
gając swe wpływy. 

Nowo powstałe placówki rozwijaję. 
się dzięki poparciu hardziej uświado
mionego o niebezpieczeństwi& żydow
skim społeczeństwa. Mamy niezłomne 
przekonanie, że i reszta społeczeństwa 
polskiego, przekonawszy się już rychło 
o zgubnym wpływie żydostwa, przesta
nie całkowicie popiera~ Zydów, czym 
przyczyni się do umocnienia i posta
wienia handlu polskiego na właści
wym poziomie niezależności i tężyzny 
narodowej. 

E~ha ostatniego posiedzenia łódzkiej Rady Miejskiej 

Demagogiczne harce 
Ł ó d ź, 11 marca. 

. Każde darsz9 posiedzenie łódzkiej 
Rady Miejskiej coraz bardziej ujawnia 
demagogiczny charakter wystą.pień so
cjalistyczno-żydowskiej większości. Ży
dzi i socjal-komuna, dyspQnuję.c więk
szością tak na plenum Hady, jak i w 
komisjaCh, wyzyskuję. tę swą przewa
gę do ordynamej demagogii. W bez
wstydny sposób żerują oni na głodzie 
mas sezonowców, robią.c z tego atut 
pc.~ityczny. Zamiast zająć się jeżeli 
już .nie budżetem, to chociaż pożyczką. 
na robotx inwestycyjne, wolą debato
wać godzinami nad tym, jaką ulicę 
nazwać imieniem Ignacego Daszyń
skiego! 

Stanowisko }'adnych Obozu Naro
dowego na ubiegłym posiedzeniu 
szczegółowo sprecyzował adw. Kowal
ski, podkreślając, że narodowcy stoją 
na stanowisku jak naj szybszego rozpo
częcia robót sezonowych, a.le nie mają. 
zamiaru uch walać pożyczki w tej for
mie, jaka dogadza tymczasowemu pre.. 
zydentowi i socjalistom, to znaczy, że 
narodowcy nie do-puszczą do uchwale
nia pożyczki bez dokładnego podania 
źródła i warunków. 

'Wyraz swemu stanowisku naro
dowcy dali we wniosku, wzywają.cym 
zarząd miejski do natychmiastowego 
podjęcia robót sezonowych. Wniosek 
ten został UChwalony. Obecnie za tym 
nic nie stoi na przeszkodzi9 jak naj
rychlejszego zatrudnienia bezrobot
nyrh, bmviem po pierwsze jest już 
plan robót, po wtóre je'8t uchwała Ra
dy Co do rozpoczęcia pracy i po trze
cie są. pieniądze, bowiem Rada zaak
ceplowała JUŻ na jednym z poprzed
nich po.:;iedzeń przyjęcie od Funduszu 
Pracy 2 milionów 900 tysięcy złotych 
ha ten cel. 

To też da].szym konsekwelltnYlD 
krokiem ku uruchomieniu robót sezo
nowych był drugi kolejny wniosek 0-
hozu Narodowego, również uchwalony, 

Proszę się rozejść ... 
Prz.echodząc u:icą spostrzegłem pr~ed 

jakimś sklepem tłum ludzi. Zdzi wiło. mnie 
to mocno. gdyż posterunkowy nie reago
wał .swo·im sakramentalnym: .,proszę się 
rozejść " . No n ic dziwnego. ;{dyż tłum wy
słuchiwał przy Ulicznym głośniku audYCji 
"Mor;,·ilan w piosence'. Dawno się tak nie 
ubawiłem, slu ~hając dialogu lekarza i pa
cjepŁa, .. tnków" jak z życia wziętych. Pa
cjent się skarty. że traci pamif'; ... A ile 
ja biorę za wizy tę to pan pamięta? - pyta 
zaniepokojony ec:;kulap . .. To pamiętam .•. 
No to nic groźcego ... Albo ten naCI:!: ko
~hany radca ze Lwowa, który opisuje jak 
go żona zmusiła do jazdy na nartach w 
Zakopanem. PaJ' radca lubi palić. a tu 
kelner w kawiarni mówi: tutaj palić nie 
wolno, powietrze sję pBuje ... I ma być w 
Polsce dobrze - gniewa się nasz radca -
ta kto do kawiarni na świete powietrze 
przychodzi? .. , ta. c~y ja do ka.wiarni na 
kurację przychodzę?., Ta. jeteli na ku
rację, to panie ober prOBzę mi bańki po
stawić ... Okazuje się, te palić wolno, ale 
tylko w iwijkach Morwitan, które nie .,pau
ją powietrze" lecz prze~iwnie wytwa'rza;ą 
wspaniały aromat. Zwij·ki te - jak nam 
wyjaśnia . emigrant udajl:\cy się za ocean, 
gdy t trzecia część słuchowiska odbywa się 
na statku transoceanicznym - motna .0-
trzymać na wet w Brazylii i tam one przy
pominają stęsknirnym emigrantom, za
pach pQlskich pól. Wiedzą o tym polscy 
marynarze, którzy nawet śpiewają o zwij
'kach Morwitan prześliczne piosenki. Pio
senki te przewijaja, aię przez cale słucho
wisko, a ich melodie nie odpracie wbiły 
się. w pamięć. W końcu tego miłego słu
chowiska dowiedziałem się. te 280 wyna
lezienie nazwy na marsz marynarski o 
zwijkach Morwita.n motna zdobyć nagro
py 1DO{). 300. 100 d lub cenny upominek. 
Termin zgłoszeń do 16. bm. Słuchowisko 
skończone. " Zblita się p06terunkowy: 
.. proszę się rozejŚĆ mówi 1l1OBem pr~yehyl
nym lecz stanowczym. Tłum rozchodzi się 
zwolna, nucąc pio.senki o zwijkach Mor-
wHan. L Sol. 
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a mianowicie apel do tymczasowego nawistny. "Wy byliście reprezentowa
zarządu, aby w ciągu dwóch tygodni ni - oświadczył p. Belka - przez 
przedstawił Radzie Miejskiej, gdzie, dwóch ostatnich mówców w osobach 
na jakic.h warunkach, w jakiej wyso- adwokatów, a nie chcecie dać mówi~ 
kości i kiedy ma. zamiar zaciągnąć o robotach sezonowych robotniko
pożyczki na dalsze prowadzenie ro- wi l ... " 
bót, gdy już będą. wyczerpallEl owe Mimo to socjaliŚCi nie dopuścili już 
4.800.000 zł z Funduszu Pracy. Zda- do głosu narodowców i przystę.piono 
wałoby się, że tak zrozumiałe stano- do głosowania nad poprawkami w pla
v,'isko narodowych radnYCh nie może nie inwestycyjnych robót. W czasie 
wywołać żadnego nieporozumienia. odczytywania poprawki narodowych 
Niestety, socjaliści wolą. nadal upra- radnych co do nieudzielania zamówień 
wiać najordynarniejszą demagogiQ, u- firmom żydowskim, żydowski radny 
dają., że nie rozumieją zupełnie o co adw. Sztrauch krzyczał: "A konstytu
chodzi! Zajmują takie stanowisko, cja?!!l" Na to mu prezydent Godlew
jakoby do rozpoczęcia robót i prowa- ski słusznie w.yjaśnił, że to nic wspól
drenia. ich przez pewien czas, nie wy-
starczałQ pieniędzy z Funduszu Pracy. nego z kons,tytucją nie ma i że Rada 
Zachowuję. się tak, jak gdyby nie było może uchwalić czynienie zakupów na
już blisko 5 milionów na roboty se- wet wyłącznie u blondynów! V/niosek 
zonowe, albo jak gdyby odrazu \v ka- poszedł pod glosowanie i oczywiście 
sach miejskiCh musiało znaleźć się głosami socjalist6w, wiernie wysługu
lO milionów, aby można było rozpo- jących się żydowskieJ burżuazji, u-
c:ząć roboty! padł!! 

Słowem, taktyka socjal-żydostwa Lecz socjaliści nie życzą sobie nie 
polegała poprzednio, a na ostatnim tylko budżetu, ale nawet planu robót 
posiedzeniu również li tylko na den1a- inwestycyjnych, bowiem w czasie od
gogicznych wyczynach. Gdy w czasie czytywania wniosku o uchwalenie 
debaty nad pożyczką znalazł się na planu tych robót radny Podkański 
mównicy radny Belka, socjaliŚCi pod- krzyczał: "Po co zatwierdzać plan? l" 
nieśli niebywałą wrzawę. Zwłaszcza Mimo to wniosek o przedłożenie Ra
rozjuszyło ich to, że radny Belka, dzie planu gospodarki miejskiej zo
przemawiając przeCiwko przerwaniu I staje uchwalony, z tym jednakże ży
dyskusji, podkreślił, że jako narodo- czeniem socjalistów, aby w bieżącym 
wiec-robotnik jest im szczególnie nie- roku przyjmow"no i~k n~ iwip.cei Ży-

"~Zwycięstwo"~ socialistów 
W stra:ku POń[zOszn:tlvm 

Zakf):'ic~eniei strajku, który 1D re~ultacie nie pr.yniósl jad
nych kf)r~yści robotnikom 

Ł ó d t, 11. 3. - Po trzech tygO-1 do wyznaczenia arbitra, bez potrzeby 
dniach zako11czył się strajk 3.500 ro- uciekania się do strajku. Słowem, 
botników, zatrudnionych w przemy- strajk i to akuratnie w obecnej porze 
śle pończoszniczym na maszynach o- był potrzebny. . . przemysłowcom, 
krę.głych. Strajkuję.cy nie otrzymali szczególnie większym, którzy mieli o
żadnej podwyżki płac, zrezygnowali kazję wyprzedania ramsz ów z poprzed
z wystawionej przed tym podwyżki 20 nich sezonów, tudzież podniesienia cen 
proc. z racji drożyzny, odldadając ak- nil tegoroczne sezonowe artykuły. 
cję na termin późniejszy, a jedynie Zresztą spra\vozdania gospodarcze 
przemysł przyjął warunek, że w razie stWierdzają to w pełni. 
nie osiągnięcia porozumienia w spra- Tymczasem kierujący akcję. socja
wie stawek na nowe artykuły w ko- listyczni "towarzysze kierownicy" na 
misji fachowej sprawa zostanie prze- zwołanym zgromadzeniu sprawozdaw
kazana inspektorowi pracy jako arbi- czym ogłosili "zwycięstwo", nie poda-
trowi. ją.c jednak, do kogo ono należy. 

Zastanowić się wypada, czy dla u- W dodatku kierownicy socjalistycz-
zyskania tego ustępstwa konieczny był ni nie wykorzystali rozpoczętego w 
strajk, który za czas trwania pozbawił nieodpowiednim momencie strajku, a
robotników zarobków w ogólnej licz- by przeprowadzić chociaż postulat u
bie około 45.000 zł? Niewątpliwie w normowania płac w związku ze wzro
odniesieniu do niektórych pozycyj ta- stem drożyzny. Sprawę tę odłożono i za 
ryfy komisja fachowa uzyskałaby po- miesiąc znów pończosznicy wezwani 
rozumienie, w kwestiach dalszych in- zostaną do przerwania pracy, by wal
terwancja władz mogła doprowadzić czyć o podwyżkę. 

Skazanie 
żydowskich wywrotowców 

T a r n op o 1. (PAT.) W Brzeża-
nach zapadł wyrok w procesie o dzia
łalność wywrotowę.. Daniel Weber 
skazany został na 4, lata więzienia, E
iiza Weber na rok więzienia, Goldman 
na 3 lata, Stefania Horbata na 2 i pół 
lat, Gartenbrenner na 3 i pół lat, Lap
ter na ,6 lat, Reiser na " lata, Liebling 
na 2 lata; nadto Wl;lZySCY na utratę 
praw przez lat 6. 

Ciężki zarzut pod adresem 
hurm. m. Końskich 

Koń s k i e, 11. 3. Jeden z dawniej
s.zych bojowców P. P. S. p. Niewiński, 
który nakazem carskim został skaza
ny na pobyt w Syberii, skąd powrócił 
w roku ubiegłym, postawił ciężki za
:rzut burmistrzowi m. Końskich p. 

StefanOwi Jaroszyńskiemu - kawale
rowi Krzyża Ni epod l. z mieczami, że 
w okresie niewoli był na usługaCh ro
syjskiej ochrany. 

Przeprowadzona w sądzie grodz
kim w Końskiem rozprawa, została. 
odłożona, celem zbadania. odpowied
nich akt i powołania nowych świad
ków. 

Na środowym posiedzeniu rady 
miejskiej, socjaliŚCi wystąpili z wnio
skiem o zawieszenie burmistrza w u
rzędowaniu z powodu postawionych 
zarzutów. Jedna,.k w.iększoŚć radnych 
wniosek odrzuciła. jako przedwczesny. 

Zawieszenie żargonówki 
w i 1 n o. (Tel. wl.) Wychodz~cy tu 

dziennik żM'gonowy "WiIner Dog" u
legł zawieszeniu. Przed paru dniami w 
redakcji tego pisma dokonano rewizji. 

(w) 
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dów na rohoty sezonowe, wedle brzmie
nia wniosku " ... w miarę potrzeby 
ludności żvdowskiei ... "1 

Wreszcie głosami narodowych rad
nych upadł wniosek o zaciągnięcie 
pożyczki bez podania źródeł i warun
ków. Tutaj narodowcy stanęli na sta
nowisku już poprzednio uzasadnio
nym: są. pienią.dze na rozpoczęcie ro
bót, więc zacząć, a tymczasem ustaIi~, 
ską.d i na jakich warunkach dalsze 
pożyczki można będzie pozaciągać. 
Gdy to będzie wiadomym, wówczas 
Rada Miejska spokojnie będzie mogła 
te pożyczki uchwalić, co przecie nie 
przeszkadza natychmiastowemu roz
poczęciu robót inwestycyjnych, jeśli 
się ma na ten cel blisko 5 milionów w 
kasie ..• 

To nieustępliwe i ostrożne stanowI
sko narodowców wywołało straszliwą. 
wściekłość socjalistów. Jedni, odwra
cając się do galerii, krzyczą, inni wy
grażaja. się narodowcom i naradzają. 
się z Żydami. Prezydent musiał ogło
sić przerwę. 

Po przerwie na porządek dzienny 
weszła sprawa przemianowania ulic: 
ul. Przejazd na ul. im. Ignacego Da
szyńRkiego, a ul. Zagajnikowej na ul. 
dra Kopcińskiego. Wywiązała się dys
kusja, w której ze strony narodowców 
zabierali głos adw. Szwajdler i adw. 
Grochowski. Ostatecznie zapadła u
chwała co do ul. Przejazd, która. Rada 
postanowiła nazwać ul. Daszyńskiego. 
Co do ul. dra KopCińskiego, okazało 
się, że t.aka już w Łodzi istnieje. Rad
ny Poclkański mimo to zawołał: "Mo
gą być dwie tak samo się nazywają
ce!" . . . Niech żyje demagogia, pmtie 
Podkańskil 

Po uchwaleniu jeszcze jednego 
\voiosku Obozu Narodowego co do 
wiaduktu na ul. Srebrzyńskiej, posie
dzenie zostaje zamknięte. 

Łódzkie widoki 

Przepraszają burżuja ... 
Czy jest do pomyślenia, aby "prole

tariusz" mógł wyrządzić krzywdę bur
żujowi? - Socjaliści powiadają. że 
nie i powołuję. się na tatę Marksa., 
który twierdzi, że jest akurat odwrot
nie, to znaczy, że burżuj stale krzyw
dzi "proletariusza" ... 

Czy "proletariusz" może przepra
szać burżuja? - Też pytanie I 

A czy pismo socjalistyczne może 
się płaszczyć przed burżujem? - Nie, 
to już pachnie prowokacją! Takie -py
tania może zadawać tylko - mÓWIąc 
językiem żydowsko-socjalistycznego 
"Łodzianina" - "zdegenerowany pa
chołek burżuazji", "łamaga endecki", 
"pies faszystowski" itd. 

A jednak ... 
W humorystycznym pisemku ży

dowskim p. n. "Łodzianin" w nr. 71 
z dnia 8 bm. znajdujemy .schowaną. 
dyskretnie w kącie (ażeby "proleta
riusze" nie spostrzegli) paniższą no
tatkę: 

"Sprostowanie. 
"W numerze 14, 15, 17, 18, 20, 21 

i 32 z 1936 r. naszego czasopisma. 
ukazały się artykuły zawierające 
zarzuty, skierowane przeciwko dy

rekcji i firmie Sukcesorowie Leb
rechta Miillera w Rudzie Pabianic
kiej. 

Artykuły te zostały ogłoszone 
bez sprawdzenia udzielonych nam 
Informacyj. Ponieważ obecnie stwier
dziliśmy, że nie odpowladafę one 
prawdzie, prostujemy w1adom~ścl, 
pOdane w łych artykułach l przepra
szamy dyrekcję i firmę Sukcesorowie 
Lebrechta Mtillera Spółka Akcyjna. 
w Rudzie Pabianickiej za wyrządzon, mlmowoU krzywdę'" 

Ano, widocznie za wiele nałgali l 
teraz pod groźbę. kary sądowej prze
praszają fabrykantów-burżuj6w, Fe, 
czy godzi się tak postępować .,prole-
tariuszom"_? OSA 

Ls 
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Kalendarz rzym.-kat. 

Marzec Piątek: Grzegorza \V .. 

12 
Piątek 

pap. 
Sobota: Nicefora b. 

Krystyny p. 
Kalendarz llłowlailskl 

Pią.tek: Światosza 
Sobota: Niecisława 

Słońca: wschód 6.16 
zachód 17,50 

_ Długość dnia 11 g. 3i min. 
Księżyca: wschód 5,36. zachód 17,52 

Faza: Nów o 20 godz. 

n~r.~~ re~ak[ii i admioiUratii VI tO~li 
Piotrkowska 91 

TEI\EFON redakcji , administracji 173-55 

NOdNE DYtURY APTEK: 
Nocy dzisiejszej dyżu.ruja apteki: Kona 

(żyd> - pl. Kościelny 8, Charemzy - PomOJ" 
ska 12, Wagn~l'a - Piotrkowska 67, Zajacz, 
kiewicza - żeromskiego 37, Go~czyckiego -
Przejazd 59, J.Jpsztajna (Żyd) - Piotrkows.ka 
29..ii, SzYmań.skiego - Przędzaln:ana 75. 

POgotowie p. C. K.: teł. 102·49. POgotow1e 
ubezpicczalni: tel. 208·10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102·90. Straż ogniowa: tel. 8. 

Teat'r Miejski - "Gdyby mlodoAć wiedziała, 
a starooć mogla". 

Teatr Popularny - "Roxy". 

KINA LODZKIE: 
Metro i Adria - "Tylko ty". 
Corso - .. Romeo i Julia" i "Orkiestra loka· 

torów". 
Capitol - "San Francisco". 
Mimoza - "Bohater" i .. Turandot". 
Mewa - "Roberta". 
Miraź - "Tajna brygada". 
Oświatowy·Słońce - "Jego wielka milość" 

1 "Kocha. lubi, szanuje". 
Ikar - "Kr61 kobiet". 
Stylowy - "Palac we Flandrii". 
Przedwiośnie - "MeyerJing". 
Palace - ,,'Vlelka miłość Beethovena' 
RiaJto - .. Skowronek". 

KOMUNIKATY 
Ludwik Solski W Teatrze MieJskim. 

Honorowy dyrektor Teatru Miejskiego 
Ludwik Solski przybywa raz jeszcze do 
Łodzi, a to w niedzielę, ażeby o godz. 4 
po poł. wystąpić w kapitalnej komedii Mo
liera "Skąpiec" . Ceny biletów zniżone. 

Odczyt Czerwonego Krzyża. Staraniem 
Sekcji Odczytowei oddziału ŁÓdzkiego P. 
C. K. w niedzielę. dn. 14. bm., o godz. 12,30 
w sali P. C. K. przy ul. Pi<Ytrkowskiej 20315 
p. dr Sadokie!\Ski wy.głosi odcz)"t nt. "Roz
chwianie zębów jak() chor()ba nagminna". 
Wstęp bezpłatny. 

Z Polskiego Tow. KraJomawczego. W 
piątek, dnia 12. bm .. o godz. 20,30 w lokalu 
Tow. (Ali. Kościuszki 17) p. dr Jan Dylik 
wygłosi odczyt pt. "Starsza epoka kamien
na w P()lsce". 

W niedzi.elę, dn. H. bm. odbędzie się 
wycieczka na trasie Modliea - Prawda -
Pabianice (pieszo. okolo 15 klm.) Wyjazd 
tramwajem z pl. Reymonta punktualnie o 
gOO'L. 8,10, powrót około godz. H tramwa
jem z Pabiani c. Koszt wycieczki dla 
człoi!1ków 1,30 zł, dla gości 1,50 zł. Zapi
sy na wyciecz.kę przyjmuje Be!kreta.riat 
Towarzystwa w piątek, dn. 12. 3., od godz. 
18--20. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wymiana znaków rejestracyjnych r0-

werowych. Zarząd miejski w Łodzi poda
je do wiadomości osób zainteresowanych, 
że znaki rejestracyjne rowerowe, wydane 
iJ)rzez zarząd miejski w Łodzi do dnia 4 
czerwca ub. r., zOB'taja, wymieniane na ta
bliczki rowerowe nowego typu. Posia
dacze rowerów. którzy dotychczas nie do
konali wymiany winni zgłosić się w ter
minie do dnia 1 kwietnia rb. do wydziału 
,przemysłowego, ul. Przejazd 36. prawa 
oficyna. I. piętro, w godzinach od 8 do 12, 
celem dokonania beZtpłatnej wymiany po
siadanego ,znaku rejestracyjnego rowero
wego z 10016 roku na tabliczkę rowerową,. 
Zaznacza się .przy tym, te ,przy wymianie 
winna być zwrócona karta rowerowa z 
roiku ubiegłego. ° zapaleniu opon mózgowych. Wy
dział Zdrowia Publ'icznego Zarządu Miej
skiego rpodaje do wiadomości: ostatnio 
stwierdzono w Łodzi szereg zachorowań 
na z8!palenie opon mózgowych, zwane tet 
inacze.i drętwicą !karku. Drętwica karku 
jest ostrą choroba, zakaźną, występuja,cą 

Iprzeważnie u dzieci, a. wywołaną przez 
swoisty zarazek. Wyleczenie tej ciężkiej 
niebe1JPiecznej choroby jest mo?liwe jedy
nie przy wczesnym rozpoznaniu i zasto
sowaniu właści wego leczenia. Nalety więc 
pamiętać. aby w wypadku podejrzenia 
drętwicy karku bez.zwłocznie wezwać po
m()cy lekarskiej w celu zastosowania le
czenia surowica, w postaci wlewań dor
dzeniowych. Należy dodać, te rozsiewanie 
zarazków występuje dr0gą krc,pelkową, a 
więc przy ikaszlu, kichaniu itp. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Pożary. Wczoraj w żydowskiej fabry

ce Żelazo-Gwóźdź przy uL Bandurskiego 
nr. 9, wybuchł pożar. Od wadliwie urzą
dzonej rury kominowej zapaliło się pod
dasze, następnie dach i urządzenie fa
bryczne do wyrobu drutu i gwoździ. Na 
ratunek przybyły trzy plutony straży po
żarnej, która po dwugodzinnej akcji uga-
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siła ogień. Uszkodzone zostały maszyny 
i zaiszczony cz~ściowo parterowy budy
nek fabryki. Straty są znaczne. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Dwa nowe strajki. W czoraj rozpoczął 

się strajk w przemyśle tasiemkowym. Do
tychczas strajkuje w 15 fabrykach żydow
skich około 300 robotników. którzy oku
pują mury fabryczne. Akcja, strajlwwa, 
kierują żydowskie związki zawodowe. 

mowych. Do najpopularniejszych nale· 
żały bezspornie żydowskie ksiątki z za
kresu zapobiegania i usuwania ciąży. Po
nieważ "dzieła" te miały charakter wy· 
bitnie ni.emoralny, a ponadto stwierdzono. 
że w wielu wypadkach różne osoby, opie· 
rając się na wsl,azówkach, zawartych w 
tych książkach, nabawiały się wskutek 
prezprowadzonych zabiegów i operacyj 
chorób, kalectwa itd., obecnie zarządzono 
kontrolę i konfiskatę potajemnie wyda
wanych broszur i książel<. Z żądaniem unormowania płac wystą

pili w dniu wczorajszym robotnicy w fa- KRON I KA SĄDOWA 
brykach Eiserta i braci Szwajchert przy 
uL GdaIiskiej oraz Patberg. Po nieuda
łych pertraktacjach robotnicy w liczbie 
450 podjęli strajk okupacyjny. 

Związek Majstrów prosi o interwencję· 
Związek majstrów fabrycznych, strajku
jących w żydowskiej Widzewskiej Manu· 
fakturze, wysłał telegram do ministra o
pieki społecznej z prośba, o interwencję· 

NOTUJEMY V 
Przed generalną rozgrywką w ZZZ. -

W nadchodza,ca, sobotę, 13 bm. odbywa się 
ogólne zgromadzenie delegatów związko
wych ZZZ. w Łodzi. Już przed tym zgro· 
madzeniem, które stanowi rodzaj kon· 
gresu okręgowego i ma przyjąć sprawo
zdanie z kongresu warsza,vskiego, po
szczególni delegaci i kierownicy wyraża· 
ja. się nieprzychylnie i zapowiadaja, opo
zycję co do uchwał kongresu. Oczekiwać 
należy, ba,dź to wyraźnego rozłamu, przp.z 
przyjęcie uchwały oniepodporządkowa· 
niu się władzom centralnym ZZZ., bądź 
też pozornie uchwala zostanie przyjęta, a 
z drugiej strony ci sami członkowie wej
dą do nowego obozu z innych organiza-

! cyj. Z nastrojów w szeregacb ZZZ-ców 
I łódzkich wnioskując, należy oczekiwać, 
że dojdzie do pierwszego kroku. by w ten 
sposób zaskarbić sobie nowe łaski i pro
tekcje. 

Wlaśclcielka lupanaru przed sądem. 
Wczoraj przy drzwiach zamkniętych Sąd 
Okręgowy w Łodzi rozpoznawał sprawę 
30·letniej LeokadIi I~lein, żony byłego u· 
rzędnika Ubezpieczalni Społecznej w Ło
dzi, wydalonego z pracy w związku ze 
sprawą swej żony. Kleinowa przy ulicy 
Piotrkowskiej 209 prowadziła luksusowy 
lupanar, w którym gromadziły się poważ
ne osobistości. Zakład zlikwidowano, a 
Kleinowa, aresztowano. W dniu wczo

rajszym Sąd Okręgowy skazał Kleinową 
na 1 rok więzienia i 500 zł grzywny. 

Międzynarodowa szajka w potrzasku. 
W nocy na 12 listopada 1006 r. do żydow
skiego składu konfekcyjnego Fefera przy 
ul. Piotrkowskiej 111 wlamald si~ niezna
ni 'Złodzieje i skradli futra, gotowe ubra
nia. kapelusze i towary na 12200 zł. Do
chodzenia ustaliły, że włamanie do skła
du Fefera pylo dziełem Ajzensztajna oraz 
[jS-le-tniego Jó~eh Żalewskiego z Warsza
wy (Bugaj :08) 57-letniego Michela Lewina 
(Warszawa, Pawia 32) i 40-1etniego Teodo
ra Kalisza (Rembertów). Kal,isza zatrzy· 
mano w Pułtusku. na włamaniu do Ko
munalnej Kasy Oszczędności. pozostałych 
zaś dwóch, Żalewskiego i Lewina w Kra
kowie. Wszyscy zostali odtransportowa
ni do Łodzi i zasiedli na ławie oskarż,o
nych. Rozpraw~ odroczono. ZaznaclYć 
trzeba. że skradzionych· przedmiotów nie 
znalezio.no. 

Smutne resztki socjalistycznej gospo
darkL O tym, że wiosna się zbliża, świad
~za, n!e .tylko częste zmiany pogody, ale 
l podjęCIe naprawy jezdni na ul. Piotr- KRONIKA SPORTOWA 
kowskioj. Asfalt, ułożony za miliony zło· tyc~ pI:zez socjalistyczny magistrat, co r" Protest L. O. Z. K. Jak wiadomo, we-
ku Jest ~a~any od ulicy Nawrot do placu dług nowego prOjektu Polskiego Zwia,zku 
'~OlI,lOŚCl .1. z powrotem po drugiej stro. Kolarskiego, szosowe mistrzostwa woje
~lle. le~dm I tak. od wiosny at do późnej wództwa i szosowe mistrzostwa Polski 
J~Sll'm. SZczęścIem, że w ostatniej chwi. mają być rozegrane w bież. sezonie w 
h zdołano wydostać gwarancję od Towa- trzech wyścigach. co zajęłoby w rezulta
:zystwa Asfaltowego, buduja,cego jezdnię cia 6 terminów. Przeciwko temu nowemu 
I naprawa trwa na koszt tegoż towarzy- systemowi zaprotestowały łódzkie władze 
stwa .. W roku bieża,cym gwarancją koń. 'kolarskie. gdyż organizacja tylu wyści
czy SIę i Zarząd Miejski, albo będzie na- gów w celu wyłonienia mistrzów woje
dal łat8:ł asfalt na własny rachunek albo wództwa byłaby związana, z dużymi ko
te~ z~lOni asfalt na kostkę granitową. sztami. których nie wszystkie okręgi mo
HlstOl'la as!al.tu jest jedną ze smutnych I glyby po·kryć. Zajęcie 6 terminów utrud
resztek SOCjalIstycznej gospodarki na ra. ni przeprowadzenie innych imprez. a poza 
tuszu. tym sam system rozgrywek nie jest pomy-
JUDA ICA ślany szczęśliwie. Sprawa protestu Ł. O. 

Z. K. będzie załatwiona na niedzieLnym 
~yd dyktatorem w halach targowych walnym zebraniu P. Z. K. w Warszawie, 

przy placn Geyera. Do jakiego stopnia na które jako delegaci z Łodzi jadą pp. 
~ande~ rdzennie polski w Łodzi zależny Szy1Xlski i Karpiń.ski. 
Jest o.d żydostwa, doskonale ilustruje na- L. K. S. na mistrzostwach pływackich. 
s~ępuJa.cy ba.·dzo znamienny fakt. Przed Jak nam donoszą z sekcii pływackiej L. 
kilku dniami Jan Dertel handlarz rynko. K. S. klub zgłosił do niedzielnych zimo
wy (KilińBklego IW) Zglo.li! się do staro. wych mistrzot!tw plywackich okręgu ai 
etwa g!odz.kiego \V Łodzi z prośba, o po- 26 zawodników i zawodniczek. 
zwoleDle n.a handel Tybami śledziowymi 
na targowu:;ku h:mdlowym przy halach 
na placu Geyera. W starostwie otrzymał 
Dr&tel informacje. Że na wszystkie rynki 
otrzymałby pozwolenie, ale na targowisko 
pr!y placu Gevera niestety nie otrzyma 
~ozwolenia. gdyż jedynie pI'zedstawiciel 
firmy San o z Warszawy. dzierżawiącej ha· 
le może o tym decydować. Nawiasem do
dać Jlależy że firma San o jest w stu pro
centach. ż'ydowska i. p!,zedstawiecielem jej 
w ŁodZI .Jest oczywIście również Żyd. Żyd 
ten jest prawdziwym dyktatorem w ha-
18;ch targ()wych i "pozwolenia" na założe
me straganu udziela handluja,cym według 
swego .,widzimisię". Co więcej, "władza'" 
te!!'o Żyda sięg-a tak daleko, że gdy kto 
c~ce. uzyskać świadectwo handlowe (oczy· 
WIŚCIe na teren hał targowvch), io musi 
przed tym zanieść je do niego zezwolenie 
d? urzędu skarbowego. ażeby móc wyJm
'PIĆ patent. Bez komentarzy! 

tlnONIKA POLICY.JNA 
. Pornograficzne wydawnictwa. Ostat

mo ~asowo ukaza~y się w handlu księ
garskIm wydawmctwa pornograficzne 
maskowane ba,dź ttyułami wydawnict'; 
nauk?wych, bądź też powieściowych. Wy
dawmctwa te były dziełem żydowskich 
autorów i wydawców, częstokroć anon!· 

KRON I KA KALISZA 

KOMUNIKAT ZARZADU STRONNICT
WA NAROD?WEGO. Zarząd kola "O:rody" 
~. N. ~ ~al18za zawiadamia członków S. N .• 
ze w Dledzłele. dnia 14 malca rb .• o :odz. ~ po 
pol. w lokalu własnym odb41dzle się walne ze· 
branie Stronnictwa Narodowego kola "Ogrody". 

Zł~ przykład. W dniu 9. bm. mlodzież szkól 
~redmch w Kaliszu pr6cz glmn. Nazl!,retanek 
poprowadzono do kina :tydowskiego "SłQńce" na 
obraz; "Szarża, lekkiej brygady", pomijając ki
n.a polskie ,.ętylowy", na kt6rego ekranie jest 
fll.m o głębok!?l podkladzie patriotycznym .. Plo, 
m~e-nne serca. Na.\>rawdc: dziwne j~t stano
w\sko wl.adz S2!kolnych w Kaliszu, którzy wolą 
2yda, niż Polaka, swym wychowankom dając 
zły przykład. 

KRONIKA TOMASZOWA 

2:rd W)'zysklwał beuobotne dzlewezęta. W 
celu po&mkiw81111 pracy przyjechaly z Lochl do 

N a srebrny.,n ekranie 

"San Francisco" 
Kino "Capitol" 

Filmy r!lŻyserji Van Dyca maja ustaloną 
sławę. Umie on nie tylko odpowiednio w)'zy
skać zdolno§ci aktor6w, nie ty'ko czuje dyna· 
mizm kina, ale filmy jego nigdy nie są prze· 
f;zar!owane nawet w najbardziej patetycznych 
momentach. Naturalizm, rozmach i zarazem 
szczery chwytąjąCY za serce patos - oto wa· 
l!)ry film6w Van Dyea. ,San Francisco" pod 
tym Wl'oic1ędem jest typowym filmem t~go reży' 
sera. Treśc!owo jest to jeszcze jedna hijltorja 
bohaterskiego okresu Ameryki, do kt6rej tak 
lubią nawracać Amerykanie w filmach - to.z· 
mach poproFtu film ten rozsadza. Tyle tu pę' 
du naprzód, kipiących sil i prostoty obyczaju. 
Kto pamięta świetne "Przedmieście", ten wie 
już o jaki temat chodzi. Gra sil, to najlepsze 
określenie dla tego rodzaju obraz~w. I tym 
piękniej na brutalnym tle odbija subtelna gra 
Janett Mc. Donald, kt6ra Wyst'lpuje tu w roli 
§piewaczki popularnych w tej epoce musie· 
haU'ów. Ma trzech partner6w: Clarc Gable'a, 
Spencera Tracy oraz Jacka HoJta - wszYSCy 
trzej grają bardzo dobrze. Na szczeg6lną uwa· 
gę za&lugujp srena pamiętnego trzesienia ziemi 
- tak wspaniale wvreżyserowanego kataklizmu 
jeszcze nie oglądaliśmy na kinowym ekranie. 
Film ze wszech wiar wart obejrzenia. m·t 

~ma.szowa 17·letnia J. B. I 2I1-letnia F. Ł. Na 
pl. Narutowicza "WIl'6cll na dziewczyny uwagę 
2~d Sz. Diamant, kt6ry zaofiarowa.! im swoje 
ml~zkanie. Po kilku dniach dziewczyny zlo· 
żyly zameldowanie w komisariacie, że Diament 
wyko.rzystuje je i zabiera od nich wszystkie 
zarobione pieniądze. Bezczelny Żyd zosta~ are
sztowany i przekazany władzom sądowym, któ
·re względem Diunanta jalko środlia zapobie· 
gawczego zastosowaly bezwzgledny areszt. 

KRONIKA KONIN~ 
Nowe chrześcUa6skle plac6wki. 7J dniem 8. 

hm. w dODlU Ho Rybczyń$kiego w Koninie, ul. 
Marsz. Pilsudsk l ęf!'o zostal otworzony chrześci
ja(lski Ma.gazyn Galanterii damskiej, meskiej 
i dzieciące~ pod firmą M. Sall'Jlnowski l M. 
Wronecka. - \V Rychwale przy ul T Ko' 
ściuszki vis a vis remizy stl'ażackiej P: Jan 
G.rzegorzewski z dniem 8. bm. otworZY! wymia
nę zbooa na mąke pszenną i tytnią. Now:rm 
placówkom chrześcijańskim "Szczęść B&te". 

KRONIKA PABIANIC 

Redakcja i Adminis~racja "Orędowni
ka", ul. gen. Orl-icz Dres3era 5, tel. 230. 

Kina: Oświatowe - ,.Sam na sam"; 
Nowości - .,PięĆ dziewczynek z Kanady"; 
Luna - "Skowronek". 

Przygotowania Jubileuszowe K. S. M. 
t. W piątek ub. odbyło się pod przewod
nic1\vem p. B. Trzepadłka 'lebranie zarza,
dl' Kat. Stow. ~nodzieży 2eńskiej parafii 
N. M. P. w celu omówienia sprawy urzl:\,
dzenia uroczystego obchodu dziesięciole
cia istnien ia K. S. M. ż. parafii N. M. P. 
Powołano specjalny Kom:tet wykonawczy 
i Hon:>rowy. Uroczystość ta odbędzie się 
pod protektoratem J. Eks. ks. biBkupa Ja
siń.skiego z Łodzi. powiatowego starosty 
oraz władz organizacyjnych. Ścisły ter
min i -program uroczystości ustalone zo
stanI:\, na jednym z najbliższych zebrań. 

Jeszcze sprawa remizy sł:tażackiej. Po-
rw;zana przez nas już niejednokl"otn:ie 
paląca sprawJ. koniecznego wybudowania 
remizy stIażacki2j dla oddziału O. S. P. 
stare - m iasto nie została jeszcze zrealizo
wana. \V spraWie tej del'egacja w oso
bach: prezesa, naczelnika i gospodarza O. 
S. P. była w tych dniach u prezydenta 
miasta p. Futymy w sprawie wykupienia 
i przydzielenia przez miasto straży pożar
nej placu przy ul. Kopernika. Na placu 
tym projektuje się wybudować remizę 
strażacką i spinalnię, gdzie znalazłyby po
mieszczenie sprzęty st·rażackie. Jak się 
dowiadujemy, straż pożarna pOBiada jut 
fundusz w ', rysokości 12 tys. zł na budo
wę takiej remizy lec'Z brak jej funduszu 
na kupno pątrzebnego placu na powyższl:\, 
budowę. Należy sa,dzić, że potrzebny plac 
ofiaruje miasto. 

Tramwaj zabił spłoszonego konia. We 
wtorek ub. na uJ. Warszawskiej wyda
rzył się nieszczęśli wy wypadek. Z Łod'Li 
powracał waz zaprzągnięty w parę koni. 
Na wozie tym prócz furmana spa:ły trzy 
osoby. W pewnej chwili od strony Pa
bianic nadjechał tramwaj nr. l, na wi
dok którego koni~ się spłoszyły i poniosły 
w· adając pod wóz tramwajowy. Jeden 
z koni został na miejscu zabity. a drugi 
ciężko ranny. W ludziach na szczęście 
żadnych nieszczęśliwych następstw nie 
było . 

Ważne dla kupc6w chrześcijan. Na. 
życzenie i słuszne uwagi ludności chrze
ścijańskiej zamiejscowej, a przeważnie 
wiejskiej - zwraca się uwag-ę pp. kupców 
chrześcijan na konieczność dla dobra spra
wy wywieszenia w swych oknach wysta
wowych wywieszek z napiBem .. Firma 
chrześcijańska". co nie tylko ułatwi lepszą 
orientację lmpującym. ale uniemożliwi 
Żydom podszywanie się pod firmę chrze
ścijańska,. 

KRONIKA ZGIERZA 

"Potop" Sienkiewicza. W piątek, dnia 
12 bm. w sali Tow. Śpiew. "Lutnia" przy 
ul. Pierackiego 2, Teatr z Krakowa 
odegra sztukę historyczna, "Potop" 
Henryka Sienkiewicza pod dyrekcją BoI. 
Orskicgo i J. KineIskiego w 5 a.ktach i 7 
odsłonach. 

Odczyt dla parafian. W ub. wtore·k w 
sali "Lutni" odbyło się zebranie dla para
fian, na którym referat pt. "Rola stanu 
średniego w życiu gospodarczym" wygło
sił kB. dr Antoni Rosz.kowski, :proboszcz 
miejscowej pal·afii. Ciekawy odczyt zgro
madzi! liczna, publi czność. 

tydzi gwałcą odpoczynek niedzielny. 
W ub. środę odbyły się przed p. o. iJlBpek
torem pracy 15 obwodu w Zgierzu nastę
pujące rozprawy karno - administracyjne: 
Żyd KrykuB, wlaściciel garbarJli oraz 
dz i erżawca Żyd Wilkenhagen odpowiada
li za to, że w niedzielę. 25 października. 
ub r. zatrudniali w garbarni robotników 
Zydów; 2yd lckowicz Lajzer, właściciel 
piekarni odpowiadał za uruchomienie pie
karni w niedzielę, dnia 16 sierpnia ub r.; 
Żyd lckowcz Szapsio. właściciel piekarni 
odpowiadał za uruchomienie zakładu i za
trudnienie c2E'.ladnika 2yda w niedziel~; 
Żyd Ickowicz Lajb, wlaściciel tkalni za
robkowej odpowiadał za zatrudnienie W· 
tkalni w niedzielę Żydów. Żyd Horn Ice-k 
wlaściciel farbiarni i wykończalni odpo
wiadał za zatrudnienie robotników w go
dzinach nadliczbowych. Wyroki w tycb 
sprawach w:rda inspektor pracy w Łodzi. 
Jak z powyŻ8zego widzimy, Żydzi ~upeł
nie nie krępuja, się, uruchamiaja,c swoje 
zakłady w niedzielę i święta. 

KRONIKA WIELUNIA 
Z ruchu narodowego. Dnia 8. bm. oob:rlo 

się walne zebranie c.zlonków Stron. Narodowe
go w Boleslawcu. W zebran iu wzięło ud"lał 
300 cz~onków. Referat nt. "Fronty ludowe" 
wygłOSIł P. T. Marczewski. Zebranie zakot\
czono odśpiewaniem hymnu Młodych. 

Kradzieł. Nieznani sprawcy skradli z pned 
ołtarza w kościele w Rudnikach dywan warto
ści 70 zł. Dochodzenie prowadzi po1icj~. 

Komnnikat. Dnia 15 marca przyj!lŻd-ta do 
Wie~unia na sesje wyjazdowa sąd okregowy z 
~ahsza w pe/n.ym skladz.ie. Sąd rozpatrzy 'ił' 
CiągU trzech dm szereg miejscowych spraw. 

Kupuje u :l;yda. p. Rac1omyska, żona insjlek
t?ra ~am~zl\dow~go .kupila kapelusz u 2yd6w
kl:.mlll:o, IŹ w mIeśCie są dwie modystki chrze. 
ACIJanlu. 

o .n~m!l do domu odpoWIednia doplata. Na pocztach 1 u listonosz6w entrala !:~Oz7na~4' !1w• ~2aJcin 70: P. K. O. Pozna1\ 200.149 .. Tel~onr centrali: 40·72 14·76. 
Orędownika mletllęcz~le 2.34 zl, .kwart8!lnie 7,-. roc~ta przyjmuje zamówienia trlko R "", , 'V ,35 '. 35·25. po godz. 19 o.raz w nIedZIelę I śWIęta' 40-72 14·76 3S 07 
Prenumerata mdiesięczJ!.ie (7 wydafl. tnoo!liowo), z odbiorem w agenturach 2,33 zł. Za I C 

3 
_. ..' na ~ Wy. ań .tn·odmową (bez ponledzlalkowego). - Pod opaska W PollSce edaktor odpowiedziałn:r Andrzej TreJla II: Poznania. Za Wl'adomo'cl: I ar't-l'uly' • 'm' 

_._ '" ml~lęczme. Na,klad.l CZCIonki: Drukllrn .a Polska, Spółka Akcyjna. Pomań, IIw. Marcin Łodzi odpowiada Leon TreU Udt. P ' trk k ~ T'" u 10. Re~oPIs6w meza.mówJ,Onych I:edakcja nie .wraca. Le/lniewjc P . a. 10 owe a 91. Za ogloszenia i reklamy: Antoni 
I W razie wypadk6w fP\>OwooQwanyeh 11M' W,-*SZ40 Pl'Ses2lk6d .." AklładsM. ltra)k611' itp., w7dawnictwo nie oo~~iafanamaił ozon7'ch n",merów ktd od&zkoOowania. za OIItuClł8nie plam .. a ~ DM m:aJ4 ~a dom .... ma • DIecIcJ.tar. 
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KANAPA-LOŻKO, FOTEL-LOŻKO oraz FO'l'ELE KLUBOWE, 
TAPCZANY, OTOMANY. LI<:ŻANKI, KRZESLA, MATERACE 
higieniczne poleca po cenach niskich i na 'Iogoilnych warunkach 
n 39708 Zakhld Tapicerski 

JANA W~AT.ROWSK~EGO 
w Lodzi, W61czmiska 78 (Jm:y Zamenhofa). 

JEŚL) PRAGNlEiZ COŚ SŁODKIEGO 
KUP MIESZANKI MARECKIEGO 

FABRYKA CUKROW St, l\1arecki, Poznań 
I~ '11i79',,; św. Wołc 'ech 28. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo lJ ~rGSzy. ;) liczb = jedno słowo. 
l, w, z. a = każd!! stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szenie nie mote przekraczać 100 słów. wtem 

5 nagłówkowych.. 

A. PIECHOCKI. POZNAN, 
P 24 570-5.128 

oraz roboty 
tapicerskie 

na d ...... daych 
waruDkach poleca 

A. SZUBSKI 
I:.ODŹ, Rzgowska 9 

nI! !l71!50 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: 1-1amoW}' milimetr 38 groszy. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Znak oferty naprzykład: z 18924, n ~. d 1790 
i t. d. = l słowo. 

Drobne oglOMenia w dni powszednie "'l'zyj~~je 
8i~ do godz. 10,30. w soboty 1 dni przedswlą.-

teczne przyjmuje się do godz. 9,4.5. 

.. li' Kolonialkę 25.. "Skład '. • Czela~ni~ Kazi- lat 16 _ 17 ~~~:~nY do lepszej 

... 1, DOMY - i> ARCELE magiel przy )'uchliwej ulicy cęn- prywatne. psze.nno-żytme. burIYn'lspo~YWCZYoo~ OZlląlllUk 0l;>r6t ~J~: R;fe\~rss~cfao;sz1~g~ln p ~;~edzialk,l piekarni. Of~rty do Orędownika 
- trum Poznama. z powodu wYJa- kI mRsywnc. zywym. martWYll~. ~Ieezny 4. mlesz alllemSowiI'_ 1- n 39 i42 Poznań zd 78449 

P l Izdu korzvstnic sprzedam. Adres bez ciężar6w. pou i:>zamotulaUlI. dzi.erżawie .. objęcie 3.700.- ::il:,:. _____________ _ 
arce , Orędownik. Poznań zd 78367 7.500.- Krzyżaniak \\'I'onki _ -: ISkI. Poznano Garllcarska

z
2
d
· ~48te4l6ę.; Panl"enka Ogrodnl'k budowlanych , najWIększy wyboI' Zamość. zd 78 tl46 fon 18·21. (' 

n1ljtaniej plany. zatwierdzone ku- Skład..". -------------- uczciwa. inteligentna z {!.rowincji pomocnik z praktyk.a w ogfoda,ch 
[.ISZ tylko w [Irmle .,0~adopol".... ." d' K ~~!łf]l P" k' pracowala wskladzie. Polożenie handlowych może sle zgłosl~. Od-Poznań Rzeczypo~p')]oteJ 9 kololIlalny. dobrze zapro~ a zony 15. POKOJE UMEB!-- te arnla przykre prosi o posadę do skladu pisy gwiad('ctw do Orędowmka _ 

zd 76780 z towar.em. - maglcll~ zaraz na I_ .... __ ... _______ ~__ przcl1isowa. mieście 20 klrq.. Po- lub dzieci. Chętnie w Poznaniu. P 'd 78313 
----- -- .. sprzeda?. Adres wRkaze Orędow · znani'a wydzicrżawil!. kaUCJa 600 Zgłoszenia Orędownik . Poznań oznan z , .'C:.. ______ _ 

Drzewo nik. P ozn3 11 ?d 78341 Przyjezdnym nrz.\dzenie. Sowiński. Poznań, ul. zd 7805i Panna 
budowlane korzystnie dostarcza· KI" lk pokoje naikorzrstnieJ POZlnal\. Garncarska 2. telefon 18"21 do kiosku zarlLZ potreebna. Zgło-
ja Mlyny i Tartaki Debienko. O Onla ę plac Kol(\g iueki ;; - 3 (~owy Ry- zd 78467 Pomocnik s-zenia z podaniem pensji Pl"Z7 
poczta Steszew. tel. 6. z towarami. mieszkaniem. ma- ne-k). Dzwon ek nocny. II piekarski 3·letnia praktyk". 2 la· wolnym utrzymaniu dQ Oredow-_
_____ zd 75014 glem Górczynie korzystnie sprze- d 22 4->8 23, _ ta, samodzielny poszukuje posady nika, Pozna_ ń . .:...,:n.:....:38"'-S_4_7 ____ _ 

dam. Adres Orądownik. Pożnall ~OZM:AITE _ Rt. Surmann, DamasIawek. _ 
Drzwi zd 78314 .. -:"f.<' ~ ______ 111. ______ - Młyn parowy. n 39754 Pomocnik 

okna wszelkie mne prace ~tolar- KI' lk" IIL 18. DZIER~~~_ P targ . k' I d b' I 
skl'e soll'dnl'e tanl'o '. 1IYI1Y Tar- ~ Onl~ lC 1600 _ ___ rze Złoża kraWIec '1. m o SZY, leg Y'b lIa 

., t k . I' " 1 .. Ł ...". ~tala pracę od zaraz potrze ny, taki. Debienko. poczta StęRzew. oW31:em. nllesz -anlem. ena D" " UbezpIPcza llla ",po eczn.3. w o- 300 zł kaUCJI za Jakąkolwlck pra- Zgloszenia . Brzozowski Jarocin-
tel 6 zd 7501;; kolom alka towaretIl 4.000,- kolo- ZlerZaWę nzi podaje rio wlarlomos('l, że ':1" cę. J~ste!p.. wysok.i. Pfz:;vstojny. o Boguslaw 96. . n 39765 

. . .. _- nialka 1200.- Wojtkowski, Po- większego gospodarstwa obejmę 1\1' 55 Monitora Polskiego z dma uprzeJmoscl kUPIeckieJ. U.ferty 
Dom znań. Kwiatowa 5 - 2. natychmiast. Pośrednicy wykI u- !J marca .193? ogllosila. przetarg na Orędownik. Poznarl zd 78289 Ws'"o'lnik 

zd 78431 czeni. Oferty UrEloownik. Poznan wykonalIle msta aCYl w .g!1l11chl! . ".. . 
kolonialka 6 ubikacyj, ol!ród - ----- zd 77 522 szpitala 'przy ul. Zap:aJmkoweJ Ogroonl'k do bIura uOO zł celem powu:ksze. 
centrum :Mosina. elektryka. bez K' k nr 22 w Lodzi a mianowicie: a) . nia przedsiębiorstwa, własny 8a' 
dlu~u 4.800 sprzeda Ludwik Ba- lOS Skład centralnego o!!rzewania i przewie- kawaler pos~ukuJe posady. Br· moch6d uysPOZycji. _ Znaczek, 
rumak. Mosina. zd 78320 dobrze prosperujący. agencje ga- .. trzania gmachu, b) kanalizacji, i:>!>loch •. NIe~lerz, poczta DUSZnI- Oferty Orędownik. Poznań 

zet. s·przedaż t~'toni.u. piwa. C'U- k~lo!,\alny z nueszkamęm. pow. wo,lociagów i gazu. n 39 707 kl. powIat Szamotuły. zd 78241i zd 78479 
Dom 

nowy, 6 ubikacyj. ch lew. ogród. 
przy Mosinie bez dlugu 4.:<00.
sprzeda Lud"ik Baraniak. M()~i
na. zd 7831!) 

krów i owoców zacr-az sprzedam. llllCSCle z powodu Wyjazdu ko, "" 
Adres Orędo,,'nik. Poznań rzystnie do wydzierżawienia. Ubezpieczalnia P anienka Uczeń 

N 38 &48 Oferty Orędownik. Poznań S ł L d " 
zd 78313 pO eczna W O Zł 

Restaurację 
10. mjesięcy ~auki, ~zycia szuka PIekarski z prowincji potrzebny 
'zaJęcla krawleczyzme za utrzy- zaraz. Marian Sobkiewicz. Po
manie. Oferty Orędownik. Po- znań, ul. Dąbro\\"~ldego 86. m. 2. 

Domek 
pod Poznaniem z ogrorlem tanio 
sprzeuam. BlażYliski. I,asek. ul. 
Stawna 4. Nowa O_H da. 

zd 7831;; 

Sprzedam 
dom. rodzaj willki. rll' umieszka
niowy. ogród OWOCOW)'. z powodu 
('hol'ouy. sta I·Ości. 11.1I00. AłlJ'es 
Orcrlownik. Poznalt zd 78 2R I 

salką do zabaw. kolonialką. rzei
nictwem i 40-morgowym gospo
da l'Stwem. prywatne na wioscl' 
sPl'Zedam z powodu stosunków 
m\l·zinnych . Kul>icka Poznali. 
Sokola li1. m. 1. w 78 i).."'6 

Piekarnię 
mieszkaniem Po-znuni·u pr'ZY bar
dzo I'uchliwej ulicy 1700 okazyj
nie sPI·zedam. dzierżawa nis.ka. 
\\'ędziko\\'ski. Poznnil. Piekary 11. 

Ś'Pichrz 
wrmiana zboża. mąki, SO lat pro
sperujllCY. rio wyrlziPr7.aWlenia. 
~. Blachowski. KORtrZYll. 

zd 78233 --------- ---------
Piekarnia 

ou zaraz do wydzierżawienia w 
pow. mieście rio objecia 800 zł 
110trzeba. "'.ll'loszenia Orędownik. 
l'ozna ń zd 48 413 

E ,- )I znall zd 7848(; zd 78563 
26. SZUKA POSADY p' k ki ik 

m le arz. cu ern. Potrzebny 
Oglo~zenia rio 30 !>16w dla po~zu' ~obr'Y fachowiec pOll,zu.kl!je po- na stale sprzedawca. ink!lsent do 
kujących posady w tei ~ub,'Ycl' ,,~dy od zaraz. Gaf"ZY!,'5~1 Leon. pomocy w hanillu. kaUCJa 500,
obltczamy po jedlIp] trzeciej cenip h..Oolllor<>w9. poe~ta Ka:lomll~rz. ~- wymagalla. Oferty Orędownik. 

drobnych. wIat Szamotu/y. n 39742 Poznań zd 78391 
~------~-------------

Uczeń Potrzebna 
droi!ll<ryj'llY z U.kO(ll"Z(}ną S'7Jkolą na wyjazd zuolna ekspedientka I 
handlową poszu.k)lJe posady !>d branży blawatów. Spieszne ofer-

Dom 
mieście zamif'nię gORPorlnl'stwo 
luh sklad spożYWCZY prowincji. -
cpna 12.000.- Ro\\'iJiski. Poznall. 
Garncarska 2. tf'l .. fol1 18·21 

zd 78 544 Dzierżawy Dziewczvna . 

G d tw 60 m6rg. obsiane. bez inwentarza poszulwje p9sarly.d? wszystkIego 

zaraz. Z,<,IOS'Zema Or~()wlllllk . ty proszę kierować: 'Vłocławek, 
GniE"hnO 867. n 39 2i0 ulica Piekal'Rka 18, m. 19. 

zd 78548 
Czeladnik 

OSPO ~~S O 1000.- 40 IUÓrl'( 500.- wyrlzicr· 0~1. 15-lm naJc!,ct)lJeJ JW restaura-
16 !lló,I'g !>kazYJ1l1c ~z powodu żawic. Nowak. Poznali. Skarhowa I'J1. Oferty KUrIer lozn. pi.l'kars-ki z.mieni posadę. rOoZ'U- Pomocnik 

lllll'lll . cośkolwie.k cwkiern,ie~wo, ,piek a rl>ki - C'Ukierniczy z karla 
!>rzy plec~ ptNSIO.WYIll. Mle]sro- l"~l'mjeślniczą za'raz potrzebny: 
wość oboJcl,na. ~Ote-rty Ore-dow- Zgtoszenia a;;enbura Oredowmka. 

zrJ 78471 
prZf'Jecla \\'lckszf'i!9 3 '00.-. wpla- nr. 1. zd 78306 zdg 78373 
Iy 3200.- RPleSZll1e Antom Szu--------- ---------

Parcelę 
:na ~przedaż. 2700 m' c"na 1800. 

migala. ł\ekla. pow. środa. 
zd 78 ;;;;0 --------

Riih ling. Las,k. poczta Żabi·ko· Skład 
wo. u.!. Sobieskielro 26. cześci rowerowych przy Elównd _
____ ....:z::,:d=-7c..;8c..;.;..c>1c..;7 ______ ulicy spr~edam. Oferty Orędow· 

nik. Poznań zd 78566 
Dom 

4 ubikacje. 

Pożyczki 
2 i500 w zamian stal a posada. 
Oferty Orędownik. Pomali 

:/Jd 78 OM 

Sobota. 13 marca. 
6.00 audycje poranne: 11.30 -

audyCia dla ,,,,kól: .. śl)ie\\ uimy 
pio'e.ruki": 11.57 <s)'~nal czas'u: -
12.40 dlZ.iennik [}oludniowy: 14.30 
.. Ant().~· Samochwal" w~olu 
audycja d·la dl7.!eci (e,e Lwowa): 

Kawaler 1O.OU wiado1ll();Ści 1!0,;>nodarCl7.e: -
lat 30. b. kancelista. pORiada-;ią- 16.15 z utwortYw Ad"lfa Adama. 
cy złotych 3.000.- poślubi \,an- Orkieetra Ad~ma llerman.a (z 
nę lub wdowp do lat 33. szlachet- Krakowa): 17.00 koncert sol,·tów. 
ną du~zę. kt(lI'a dopomoże do za-' Wyl; onawrv: J~n:na li'um i Iie-r
łożenia PI'z<''',ięhiorstwa dochorlo-1,IIepnero,,,a - fort. (""-a",,7.a\\,3) 
wego. lub udr.ieJi posnUł) portiera. JÓ<lc[ \Volil; .. ·ki - ';'piew akol11P. 
woznego .. k.al1cf'list~. Z!"łoszenial WI ~dY/llaw Ra~kow<lki (1'07.11311) 
z fotografIa rio Orfjuowmka, Po- 17.50 przegląd wyda wn lrt w: 18.00 
znań zf\ 78463 p\l!:!'adn'ka aktualna: 18.10 "'iarlo-

1[
""_&1 mości !.'Oportowe: 18.50 OOl!a,]alll;~ 
7 SPRZEDA'iE • a.~tuall1a: 19100 alld\'ci0 dla Pola-
" ;;; _ kol" (la !traJ1lca ... Lurl ~la",kl w.er-

nY Pol·oce". (li'l'ai{1nentY li: UlWO-
Piekarnię r~w Z,? fi i Ko-<,-3.k. Gu..;t,>!W!! .~[or-

. h' I cmka I Pel GOJawlczyn",k:eJ):-
dobrze prosperUJąCI\ rt)C Il\vy 1930 'V 'o-n I talii" - audycja 
punkt sprzedam. ZgloSzellla Orę- . ." ,-, ~ J T w 
downik Lódź poci Piekarnia". muz~c~na ,~ onra. . e<P.Y. 

. Ii 39698" w wyk. o-hootrv mandol:nt 't6w 
------ . . IIei11al" pod dyr. A'::am3 Bolera 

Dom i solistów (ee L\\'o\\"a)~ 20:30 ~ 
, ." Nowośe: poetyc.kle: 20.40 dZlenn.k 

:na, skład !Joberzę. 6 roll. wIeś k~- wieceorny: 20.55 po.!!adanka aktu
śCIelna, sj)rzeda~. Ku~k!Jowskl. alna: 21.00 koncert wieczorny. -
~szp.w. Rynek _. w 7771>9 \Vy.konawcy: Ork.iestra Symfo

Skład 
mieszkaniem. dwa okna wystawo
we. dobrze zaprowaozony. dzier
żawa 70.- Cena 2.500.- Oferty 
Orędownik. Poznali zd 77 9n5 

Kolonialka 
dobrze zaprowadzon~. tanio towa
rem, maglem. pok(>j kuclmia -
dzierżawa 90.- Adres Orędow
nik. Poznall zrl 77 986 

Zaprowadzony 
zlfklad fryr;jers·ki przy placu W()I· 
nwci egfzYlStencja pewna. sto-
8un.ki rodzi·nne ta,nio &przedam. -
Oferty Orędownik. Poonań 

zd 78108 

ni~na P. lł oot! dyr Miec<7.y",ln
wa M ierli:"iewskielro z udzialp.m 
'J'adeu-"za Lucl1:s.ia (śpiew): 22.00 
.. Lekarz ood nożenlH - antologia 
te.k,.tvw s~tYI'y'-""nYch: 22.30 mu
zyka taneoona - 2'ra mala ()I,k. 
P. R. - śniewa Anna Borey. 

. KRA OWE .. 
Sobota. 13 marca. 

'\Varsznwa 12.03 n1tlo?:yka 
\\"Iooka (kcr.~ert. p-/Yty): 12.50 -
skrzynka rolnicl7.a· lC.15 koncert 
roorYIV·kowv ('plyty): 16.10 życit' 
kulturalne E:>tQlicv • 

Warszawa JT 13.10-14.50 
aud, oró1Yna. Prolrrnm wedlu_u 
za"owied~: 

Gospodarstwo 
100 m6r'" okolicy Gniezn~. wy- W'nni 

" ..... 8000 So- -dzierżaWIe. Oll.leCle . ,-
wińsk i Po~nań .Garncarska 2 -
telefon' 18·21. zd 78 470 

lllk. Po~nań z.d 48 <>38 Sulmieol'Zrce. pow. Krot06·zyn. 

ł[Z7.WOLNEMIEJSCA]I ~:~1 
dobra posadę dam za poojc2:fmie 

Młodszy 2(JO.-. za dobra gwarancją . .Adre6 
pomocnik fryzjerski może się ws,kaze Ored<).wn lk~ Po-:rnań 
zgłosić. Czeslaw Pawlicki. Borek :lId 78523 
powiat Gostyń. n 39755 

Wł6darz 
wszechstronnie doświadczony. su
mienny, energiczny. dobrze pole
cony potrzebny od 1. 4. Zgłosze
llia z odpisami świadectw do Orę
downika. Poznali zd 78362 

Inkasent 
i panienka do klejenia opakowań. 
Kaucja iWO, Stała praca. Ofir
ty Oredowni.k. Poznań zd 78561 

• 29 1łOZRYWKA li ................ -
Kr~wiec Radioodbiorniki 

. I d' mlodszy do rękI pgtrzebny zaraz. bateryjne Philipsa Spłaty do 15 
pogadanka: 16.05 muzy-ka lekJka zl 16 .. 00 Koloma. Ba)wne mj ~ l~. Rejmaniak. Św. Marcin 46, m. 6. miesięcy Ilustrow'ane [,rospekty 
pln; 18.20 Go.,,,..pt!stard .- 01'- KeDls~wust. W~so eMPopo g. me zd 78_439 bezplatnie. Rarlioekspert. Śnia-
gany (pjyty)' 18.30 I~ owskl febe- na fal'l ultrakrótkIel. , on~c. lum

h
· 10 deckich 1. telefon 64.44. 

ton aktualny. We.s{)le popoludn!p dla ~tal€CZoYc P 25133-54,24 
,y iI 110 - 1203 muzyka dawna I molodezych' 16.20 '''leI/en. - Handlowc6w znajdzie prace i wy-

(plnr): 12.30 . .'Mala ,łK rnyneceka" Koncel't ch6:u. . soki zarobek w poważnej firmie 
dz:eci: l8.00 konce-rt źYC"lie(\ (ply- 18.00 KoenlJCswust. Ludowe Ple- na G6rnym Śląsk.u .. KaucJa zł 300 
ty): 15.2~ Ż.l'~:(> kultl'ralne mia9t Ślli i tańce. Paris PT:r. Koncert d!>. 500 celem objęCia .r~prezentR:
i' DI'o\\'inri:: n.36 cl)l!<7.il'nny odci- ol1kiootrv. 18.05 KoI01l1\!. Muzyka ~JI na P9szcz~g6lne mle]scowoś.cl. 
I\ek IJr()<l-Y: '; .. Pami<'tni.ka n.aą- lekka. 18.15 Brukse!a łrr.nc, Mu- Zg!oszema ~PIst;~ne: OredownIk . 
('v,)"c'elki" BU){~l\ii K obrlili5klel: zyka kameralna. 18.20 "Ieden. - Poznań zd 484(L 
15.45 melodie z polóókir'h film6w Piooen,ki ludowe P ni 
diwiekowysh (plyty): 16.05 .poza- 19.00 Kolonia Mu.zyka kościell13 . . . O~OO k 
"anka raill.n techI1 1l'Zlla: 18.20 - (I . ) 191" Pra'"a\ kl8wleckl [,otlzebny od zaraz. 
/. . I t n ob'J )ar~·ton I OnrallY: . I) .. .Jan Nowak Lubasz. k. Czarn-
u~:>"en~. ronącer nu ... o . , . :'fuv.yka Irqkka. Ryga ... Pel~-Mel.e" kowa.' n 397G3 

JorlIII - 1 .. 03 soil>!c. (f}lytl). l\·e.<oly wlecz';r IlIU.Z. 19.211 'Vle-
12.50 wiooenn(> Drace, w ochronIc dcfl. W~'oS()te pip$ni w wyk. kwa.rt. Monter 
I:oś-lin - pog. rolll.: .1~.?0 w:'~l'.!"t: wokaln. 19.30 Sztokholm. Reci1al do naprawy wag potrzebny. 
k.IB){O po trochu (pij U). 15;3a zy SOKrZYPCOwy Uolsta. "Voroch Wał Jagiełły 6 
~;~Ii:~~~tul:~~; r;~r~~ga : lJ.2·6 ° z;= 20.00 Beromucnster. ..Mae9imi- . za 78398 . 
weda 1\'3rmilh"-ka: 18.30 nieśni w Iia Dlrl i" O-P. Schoecka. ~onte D t tk 
wyk c1l61'u chl(}oról\' &kOoly Po\\'- Cellcri. M U <7. , . kameralna. 'Vlerleó. en ys ę 
sz'echnei nr. 1 w T OI'uniu oOd dyr. " :Nola I'~win m ue.YC20na. 20.10 - techni~zke natyc~miast przyjmę, 
PawIa Gomow~kie:!o. LIIIsk. Wielk i wieczór muzl'CIlny. praCUjąca tcchmke lana. sztan-

Kato 'iee - 1203 mnzykn ",lo- Sz1utgar.t. \VMOI~ wieC't6r t30bOI-/cowaną. kat);zuk. co~kohylek ope· 
... " . .' . \\' ' .. _ ni. Berlm. KOIlCPI" r07.r~·,\'ko\\·y.rl).tywl11e. lamze zamozna u<;!ze· 
"~:I). -13 10"Oltl ckel t (ply .. t ) z.'. 3 13Z1\ z udz. :001 Kocnigswust. We"nly ~llc.a potrzehll.a. Ofertr znaczkIem 
"~. . Ollcert Z) '-""'11. • • ~. _ I ' F kf t Al- sWladectwaml skladae Dentystka 
111'lI<lYk.a lekka I taneczna (plyty): Ol Q~I ~.tlI ~o )01 ". ran. ur.. _ Brolikańska Ostrów Wlkp. 
15.35 życie knlturalnr ŚlaF>ka: - zaCla I L!!Łaryngla " ole!lnt I mn zcl 78464 ng 39160/1 15.40 ITIn<lyka taneczna (plyty): zyce. 20.1a Mor. OsŁraw~~ W.e/l()ly 
18.20 .. i:>W,ICIlY1l3 u Dorotki" - oro,gram l11ue.ycznl'. 20.00 Hllver-
au'Jycia dla d<7.ieci. S11m I. Koncel·t rozrywkowy. 

Kraków - 12.03 mu~yka wIo- 21.00 Droitwich, Tl·. z mu"'ic- Humor zagraniczny 
ska (nIny z Wa r.~zaI\'Y): 12.50 - hallu. Mediolan. ..Dybuk" 0'1>. 
.. Try.bnna ll'lo'h·ph .. " 13.30 ko~- Rocca. MOll~('IIillm \\'ip lki kon-
Ct'l't iy,'erl': 1;;.:10 kon('~1't .. "I;- cprt ŻYCZPI;. 21.30 Pllrls PT'!'. 
·.:CI\\' (plyty). 10.00 pO!!3rJnnka .U!)I·ol\·aueen:r z Seraju" OP. ~l o
aklualna: 16.10 wI:1doI110~c1 v. 7,al'13 tr, <l "pel'y komi,-""nei. 21.50 
dnia ... 18.20 lliooen.k.i z da"'llYch Sottells. MueYka leokka. Buda
f:łomów (olyty). l)eszt. Koncert ork.ie",try (utwOry 
L6dź - l.03 muzyka wIoska \\,ybranp) 

(olyty (l 'Var~awY): - 12.50.T. 22.00 Lon/lYI ReI!. KonC'p,rt 
Strau<Sd: opo",ipści la,łku wiedell- wieee.orn'·. 22.20 Droitwich. )fu
sk'e.!!o (1}lyt;,-): 15.40 dawne pieśni zykn luno\\';] tr, z Ameryk i 
7.olnier",kie (p-Iy!y): 15.55 o W~y ,łl- Wiedeli. R('f'ital fort. g!!()on a Pe
kim P() tl·o .. zku: lG.OO J. St-rau&S: tri. 22.30 LlIk.~emhurl!' Rl'Illfnn'a 
Nad pięknym moul'ym Dnnaiem D-dur Fraocka. Monachil1m. Mn
- walc: 18.20 IUIlZ)'ka "nlonowa r,yka rozrywkOWB. 22.40 Rzym. -
(~/)·O· ): 18.4- chw;l.ka al·ty-"tyczna Kon cert chóru. 
23.30 koncert ŻYcv.eó. 23.00 KoeDiJC~Wu.st. l\fneykn lpk-

ka. 23.4U Tulu'lll, Meló.i,ie orren
ch a ba. 

Kto z firmy Columbus. Poznań. 
Wroclawska t.j 

Rowerv 
Lwów - 12.03 Modest 1\.[l1..",O'r.!!- na sobote' 

ski (plvtv): 12.50 .łk rzynka rol·ni-

24.00 Bruksela franc ... T.ravia
ta" OP. Verrliego z obt. Frank
furt. Koncerl n ocny 11: ołyt. Ra
dio Paris. MulZ. lekka. Tuluza. 

kupuje, ten sic nie oszukuje. 
d 22 377 

Cl7.a (~'War<Sfl;awy): 15.35 p.iosenkil 14.30 Pr. ~a, .. Wolny 
roZJIlaite (płyty): 15.50 ,Mody" - !JoP. WE>bera, 

slreelec" Koncert życzeń melodie operet
\;.o.we i orko argentyńska. 

S t r a t a ·k: = PSS6 .. , pali si ę . , . (Ml 
(Film Fun, Nowy Jork) 

O~ło szenia l-lamowy mIlimetr lub jego mlej.,ce kosztuje: VI' zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy. na stronie r&ciakcyjnej (i-lamowej) al prz.Y końcu części 
t'> redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 gro.,zy, c) na stronie drugiej 60 grOBzy, dl na "tronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogłoszenia 

(na Iwy1ej 100 l>lów, w tym;) nagłÓWkowych) "lowo nagłówkowe drukipm tłustym. 15 groszy. katde dalsze słowo 10 groszy. Ogloszenia wif!ksze wśród drobnych. poczynając 
>li Ji51atniej ;;trony. t·łamowy mi!;metr 30 groszy. Ojil'łoszenia skomplikowaue, z zastrzeżeniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwyiki. Ogłoszenia do bi~ą.cego 
wydania przyjmujemy do godziny 10.3u, a do wydań niedzielnych i świątecznych do ~odziny 9.45 ~ano. Ogłoszeni.a z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bietący'ch 
do I(odz. 10. do wydań niedzielnych i świątecznycj} dnia po przedniego do ,Ilodz. lS. Za błędy drukar;;kle. które nie ZnIe k;;ztałcaja. treści ogłoszenia. admin :stracja nie odpowiada. 

O!!,łoHenia przv ~mujemy tylko za opłatą Il'otówka. z góry. Konto w P. ~C O. nr. 200 149. 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" AntQni Hram 
108) _ Boże! ... - westchnął, czują.c, że 

. Ladw!k niecierpliwił się coraz wi~ nogi poczynają. się pod nim uginać, a 
ceJ, co Ule uszło uwadze sędziego śled- zimny, obfity pot wystę,pił mu na 
czego. Na zapytanie w tej mierze Ha- czoło. 
czewski wyjaśnił, że obawiaję,c się o - Hallo! ... - odezwał się mikro-
los Horzelskiej, pragnąłby telefonicz- fon. 
nie skomunikować się ze szpitalem. - Tak ... ja... czekam. . . słu-

Sędzia zgodził się na to chętnie, cham. - Głos Haczewskiego drżał, jak 
wobec czego zadowolony Ludwik opu- nigdy jeszcze dotą.d. Ważyły się bo
ś~ił nat)~chmiast ponurę, spelunkę Kry- wiem losy nie tylko tamtej kobiety, ale 
g~eroweJ, przyrzekając wrócić tutaj i jego. 
nIebawem. - Operacja się udała, ale ... 
, Na nieszczęście nigdzie w pobliżu Jak te pierwsze trzy wyrazy wznie-
nie dostrzegał żadnego nocnego loka- ciły w ułamku sekundy płomień rado
lu, skę,d mógłby zatelofonować. Mu- ści w duszy Ludwika, tak zdmuchnęło 
siał. przebiec około kilometra drogi, go momentalnie to, jedno krótkie: 
zamm natrafił na dyżuruję,cę, aptekę. "ale". 

Serce waliło Haczewskiemu jak - ... ale nie są. wykluczone kom-
młotem, gdy nakręciwszy numer szpi- plikacje. Kula zadrasnęła płuco i dla
tal~, oC,zekiwał odezwania się kogoś z tego na razie nic konkretnego nie 
.dy,zuruJę,cego personelu. Gdy wreszcie można jeszcze powiedzieć. Chora czę
,mikrofon zaszemrał łagodnym, kobie- ściowo odzyskała przytomność, ale na 
cy~ głosem, Ludwik wyraził swoją. krótko. . . To wszystko, co pan dok-
prosbę. tór polecił mi zakomunikować. 

-. Tak,. operacja była, a co do jej Tak, to było wszystko; pozornie 
·prze~legU l stanu chorej, to zaraz się niewiele, ale Haczewski miał już w 
dowIem. Pah będzie łaskaw zaczekać mózgu całą. tę straszną. dla niego 
przy telefonie - padła odpowiedź. prawdę, wyolbrzymioną. w jego ima
. Sekundy i minuty oczekiwania wy- ginacji do rozmiarów tragedii. 
dawały się Ludwikowi nieznośne. 'fo Położył słuchawkę i błędnym wzro
wszystko, co dotę,d przeżywał, wyda- kiem rozejrzał się dokoła. Za ladą. 
wało mu się niczym w porównaniu z drzemał aptekarz, spokojny, obojętny, 
męk~ !liepewności, pomiędzy radosną. podczas kiedy w duszy zrozpaczonego 
n8;dzleJą a czarnę" otchłanną przepa- Ludwika działy się rzeczy tak strasz
ŚClą. rozpaczy. Co będzie, jeśli za chwi- ne. Haczewski nie mógł zrozumieć, że 
lę :p~dnę, straszne, przerażające swą. jego ból nie jest udziałem wszystkich 
tresclą słowa: stan beznadziejny... ludzi, że poza jego myślami i uczucia
. . Zresztą gdyby nawet operacja mi mogę, istnieć jeszcze inne sprawy, 
SIę udała, czy przez to niebezpieczeń- inna dążenia. U czucie miłości, które 
~hyo zostałoby już zażegnane? .. Wła- przez tyle, tyle lat nie odzywało się w 
sn~e. ~e komplikacje, wobec których jego sercu, teraz rozgorzało potężnym 
dZISIeJsza medycyna okazuje się, nie- 'l żarem, A zły los chciał, że musiało to 
maI .bezr~dIlą .. Nie wiadomo bowiem przyjść w tak tragicznym momencie. 
c~ k.Ieo.y l gdZIe się może wytworzyL. .. , 

Pierwsza rozmowa 
Naza~u~rz po pogodnej, gwieździstej byli już szczęśliwi, spokojni o jutro 

noc.y dZIen wstał ponury i chmurny. gdy tymczasem jego serce drżało w u
~ e~I~nne l~g.ły otulały już coraz czę- sta\ ... ·icznym niepokoju, wahają.c się 
sCleJ usyplaJą.cą. ziemię sinym woa- pomiędzy nadzieją a rozpacz/!. 
lepl mgieł i oparów, ronią.c drobniut- Haczewski chciał również wstąpić 
kle krople dżdżu, niby łzy żalu za u- do :Ruteckiego, który leżał' w tym sa
stępuję,cym, rozsłonecznionym latem. mym szpitalu co i Horzelska, a stan 

Tylko kiedy cała przyroda przyj- jego zdrowia był zupełnie zadowala.ją
~o,,:ała ten s~ętek nadchodzę,cej je- cy, wobec czego dopuszczonoby go bez 
SIem z spokOJną, pogodną niemal re- żadnYCh przeszkód. 'W tym jednak wy
~ygnacjQ-, Haczewskiemu zdawało się, padku Ludwikowi zdawało się, że nie 
ze owa martwa cisza, wiszQ-ca w wiJ- potrafiłby przemówiĆ do poczciwego 
gotnym, mglistym powietrzu, jest dla studenta ani słowa, wiedząc, że tu 
niego jakąś upiornę, wróżbą. gdzieś blisko, może zaraz za ścianę" le-

Złe myśli, okropne, przerażają.ce ży napół przytomna, obłożnie chora 
przeczucia nie opuszczały go ani na Janka. 
chwilę. Lęk, serdeczna troska o zdro- A zegarek, j'ak na przekór, wolno, 
wie Janki mieszała mu myśli, rodzą.c nie śpiesząc się, odmierzał sekundy 
coraz to bardziej fantastyczne przy- i minuty martwym stukotem mosi~ż
puszczenia i nieprawdopodobne są.dy. nych trybek. Szedł tak samo teraz jak 

Tyle razy już dzwonił do szpitala, i dawniej, w chwilach radości Haczew
tyle razy usiłował dostać się do łóżka skiego i jego wielkich uniesień. A 
Horzelskiej, a zawsze zbywano go pół- przecież był cząstkę, Ludwika; tak mu 
słówkami, które były dla niego bar- się przynajmniej zdawało w obecnym 
dziej bolesne, niż nawet sama, okrut- stanie depresji ducha, 
na prawda. Chwilami przychodziło opamięta
, Że stan jej zdrowia musiał być bar- nie i trzeźwy, chłodny i wyrachowany 
dzo poważny, domyślał się Ludwik je- rozsę,dek brał górę nad uczuciami 
szcze i z tego, że dotę,d lekarze nie ze- Ludwika. 'Vidział wtedy wyraZl1le 
zwolili na badanie rannej' przez sędzie- jak zgubnemu poddaje się nurtowi, 
go śledczego, chociaż młoda policjant- miast okazać potrzebny w takich wy
ka miała już dawno Odzyskać przy- padkach hart ducha. Rozważał nie tyl
tomność. Blada nadzieja wstę,piła w ko same fakty, dotyczę,ce Horzelskiej i 
seI:ce Haczewskiego dopiero wtedy, gdy wskazujące za, czy przeciw jej bezpie
lekarz oświadczył mu, że po południu czeństwu, odnośnie Obłożnej choroby, 
około godziny czwartej będzie mógł na lecz wnikał w samego siebie, starając 
krótko odwiedzić ranną. dziewczynę. się skonkretyzować swój stosunek do 

Nie trudno wyobrazić Robie, co tej kObiety. 
Ludwik przeżywał przez te długie go- Kochał ją.; w tę prawdę nie wę,tpił 
dziny oczekiwania na zapowiedziane ani chwili. Dzięki temu pojmował już 
dopuszczenie go do Horzelskiej. Nie łatwo stan Stacha, który \ .... trosce o 
mogąc usiedzieć na miejscu i nie chcąc los Jadwigi popełniał podoblle niedo
dręczyć personelu szpitalnego nieu- rzeczności i szaleilst·\va. Lutiwik go 
stannymi pytaniami, wybiegł na mia- wtedy nio rozumiał, nie mogąc pojąć 
sto i biegał jak oszalały we wszystkich potęgi tego uczu~ia, Jakie tak nagle 
kierunkach, spoglę,daję,c co chwilę zagnieździło się tłn'az w jego sercu. Na
nerwowo na zegarek. zywał go niepoprawnym dziwakiem i 

Kilkakrotnie zamierzał odwiedzić romantykiem, człowiekiem, gonią.cym 
Burskiego i Jadwigę, ilekroć Jednak za złudą.. A tymczasem on sam uległ 
wstępował już na schody hotelu, w temu i kto wie, czy nie w większym 
którym tamci zamieszkiwali chwilowo, jeszcze stopniu. 
zawracał szybko, jakby w obawie, aby Ale chwile tego rodzaju trzeźwych 
widok tych dwojga. szczęśliwych ludzi I refleksyj trwały krótko. Myśli Haczew
nie wywarł na nim zbyt gwałtownego skiego owijały się bowiem stale cOOkoła 
wstrząsu. Nie wstydził się uczucia za- Janki, a to siłą. rzeczy przywoływało 
zdrości, jakie opanowywało go na na nowo poprzednIe uczucia. 
myśl o Jadwidze i Stanisławie. OJlli Już na godzinę przed wyznaczoną. 

przez lekarza porą Haczewski był 
przed szpitalem. Nerwowo przechadzał 
się tam i z powrotem przed białym, 
stylowym budynkiem o dużych, wenec
kich oknach. Tu i ówdzie spQstrzegał 
poza szybę, jakąś pobladłą. postać w 
białym szpitalnym kitlu i w myślach 
wyobrażał sobie w ten sposób przy
stroJonę, Jankę. 0, ileż dałby za to, 
aby jedną z tych snUjących się za 
oknem postaci była ona. Wiedziałby 
przynajmniej, że żadne niebezpieczeń
stwo już jej nie grozi, skoro może po
ruszać się, chodzić i jest przytomna. 
Niestety, Janka leżała gdzieś tam na 
łóżku, a jej młode życie stało jeszcze 
pod znakiem zapytania. 

N a kwadrans przed czwartą. Ha
czewski wszedł do poczekalni szpital
nej. Przechodząc przez korytarz, spot
kał tego samego młodego lekarza, któ
ry udzielił Horzelskiej pierwszej po
mocy w spelunce Krygierowej. 

- \Vitam pana - rzekł lekarz, wy
ciągaję,c rękę do Ludwili;a i uśmiecha
ję,c się życzliwie. 

Ten szczery, niewymuszony u
śmiech wzniecił w sercu młodego czło
wieka na nowo zagasłe już częściowo 
nadzieje. 

- Na ra~ie jest dobrze, coraz lepiej' 
- powiedział lekarz. - Zechce pan 
chwilkę zaczekać; muszę pannę Ho
rzels~ uprzedzić o pańskiej wizycie. 

To rzekłszy, zniknę,ł w jednych z 
licznych drzwi, widniejących po obu 
stronach długiego korytarza. 

Zjawił się na powrót szybciej, niż 
się tego Ludwik spodziewał. 

- Proszę za mną - powiedział, 
idąc przodem. 

Rozdygotane serce Haczewskiego 
zamarło na chwilę, gdy przestępował 
próg dużej szpitalnej sali. Nerwowym 
spojrzenie,m przebiegł po długim rzę
dzie białych, czysto zasłanych łóżek, 
na których leżeli chorzy. Żadna jed
nak z tych bladych, w~rniszczonych 
Cierpieniem i chorobą twarzy nie przy
pominała mu Janki. 

- Gdzie ona? - pomyślał z trwogę" 
ale w tej samej chwili lekarz pocią
gnę,ł go za ramię, pochylając się nad 
pierwszym z brzegu łóżkiem, którego 
Ludwik nie zauważył. 

Tak, to była ona... Janka, ale 
jakże zmieniona. Ani cienia tego ż}r
cia, które zdawało się dotąd w niej 
kipieć. Tylko te same piwne, duże 0-

czy o wymownym spojrzeniu z pod 
koronki długich, ciemnYCh rzęs. 

Ludwik przylgnął spojrzeniem do 
nieruchomo leżącej dziewczyny i nie 
mógł wymówić nawet słowa. Zbyt 
wieje UCzUl~ doznawał w tej chwili, a
by silić się oddać to w ludzkiej mowie. 
'V dodatku nie był w stanie tego u
czynić, gd:v-ż skurcz wzruszenia dła
wił mu krtall i bał się, że usiłuję,c 
przomówić, wybuchnie spazmatycznym 
szlochem, 

- Daję pailstwu dziesięć minut 
czasu - powiedział lekarz - i proszę 
nie męcZ\'ć Chorej - upomniał :Ha
czewskicO'o, po czym dY5kretnie opu
ścił szpitalną halę. 

1<1opot1iwe, nawet bolesne milcze
nie przedłużało się i Ludwik czuł, że 
powinien wreszcie przemówić do przy
tomnej i spoglądającej na niego wy
mownie Horzclskiej. Nie wiedział 
wprawdzie, jaki jest stan chorej i czy 
może odpowiadać na jego pytania; b~rł 
jednak pewnym, że go musi rozumieć. 

- Jak się pani czuje? - zagadną.ł 
nieśmiało, niemal szeptem. 

Odpowiedziała mu nieokreślonym 
ruchem głowy i bladym uśmiechem. 

- Niech pani nie odpowiada, sko
ro to panią męczy. Ja bardzo przepra
szam, że przyszedłem, kiedy pani jest 
jeszcze bardzo osłabiona, ale ... ale 
nie mogłem ... Pani mi tego nie weź
mie za złe... Ja tak bardzo cierpia
łem ... 

W oczach dziewczyny zaszkliły się 
łzy. Słabym ruchem ręki szukała na 
kołdrze jego dłoni. Znalazła ją. wresz
cie i uścisnęła, jak. tylko na to pozwa
lały jej wyczerpane siły. 

- Dziękuję... bardzo dziękuję ... 
- szepnęła. - A czy tamci uratowa-

. ? nI .... 
Pomimo ciężkiej' choroby, ta dziel-

na, szlachetna kobieta nie zapomniała 
ani przez chwilę o obowiązku, jaki 
miała za zadanie wypełnić. Ten objaw 
szlachetności wzruszył Ludwika do 
głębi. 

- Tak, wszyscy uratowani i zdrowi. 
Ale po co pani o tym myśli? Nie trze
ba się przejmować, a starać się tylko 
jak naj prędzej odzyskać zdrowie. Pani 
jest bohaterką, dokonała pani wielkie
go czynu, ale nie można teraz o tym 
myśleć. .. to męczy ... 

- Nie - odpowiedziała tym sa
mym szeptem. 

Znów umilkli. Haczewski, patrzę,c 
teraz na chorą Jankę, dostrzegał w 
niej coraz to wyraźniejsze objawy jej 
ciężkiego stanu zdrowia. Cierpiał więć 
razem z nią, t~rlko, że jego ból był ra
czej natury pSYChicznej, a przez to 
może jeszcze bardziej dotkliwym. 

- Lekarz mówił, że wkrótce pani 
wróci do zdrowia - skłamał w szla
Chetnej intencji, byleby tylko pocie
szyć tę biedną, nieszczęśliwą dziew
czynę. - Opuści pani szpital i nie po
wróci już do swego dotychczasowego 
zawodu. To straszne, aby pani miała 
narażać swe młode życie ... 

- Muszę wrócić, o ile tylko Pan 
Bóg pozwoli mi wyzdrowieć - rzekła 
z wysiłkiem. 

- Dlaczego? Przecież osiągnęła pa
ni cel, którym było pomszczenie krzyw
dy pani biednej siostry - zauważył 
Haczewski ze zdziwieniem. - Doko
nała pani nawet więcej, bo ocaliła 
przez swe poświęcenie życie kilku q
sobom. 

- Cóż innego mogłabym robić? -
odpowiedziała pytaniem. Muszę 
przecież żyć, a w dzisiejszych czasach 
tak bardzo trudno o nowe zaj ęcie .•. 

- Nie mówmy o tym - przerwał 
jej Ludwik. - Na razie musi pani 
przyjść do zdrowia, a późnIej, późnii:lĘ 
pomyślimy o innej... posadzie dla 
pani - powiedział, kładąc specjalny 
akcent na wyraz: posaóa. - Niech pa
ni już nie mówi, bo to męczy ... 

- O, nie; z panem mogę rozma
wiać. Dziwne to, lecz czuję się w tej 
chwili znacznie lepiej, niż przed pań
skim przybyciem ... 

Haczewski dyskretnie uścisnął dłon 
dziewczyny. Rozumieli się, a to już 
wystarczało im za słowa. 

Ludwik poczuł nieprzepartą. chęć 
do zwierzeń. Skoro bowiem jego obec
ność tutaj wpływała koją.co na chorą. 
Jankę, pragnąl wyznać jej to wszyst
ko, co nosił głęboko ukryte na dnie 
serca. \Vprawdzie chwHa była do tego 
nieodpowiednia ze względu na zdrowie 
Horzelskiej, jednakże słowa same nie
mal Cisnęły się na usta. 

- Panno Janko - szepnę,ł Ludwik, 
wzruszony do głębi. - Nie czas dziś 
mówić o tym wszystkim, co człowiek 
czuje ... Tak, nie mogę, chociaż chciał
bym tak bardzo... Ale da Bóg, że 
wkrótce już, gdy tylko pani powróci 
do zdrowia, będę mógł otworzyć przed 
panią. swą duszę. N a razie proszę nie 
myśleć o niczym, a tylko pamiętać,że 
chociaż pani zdaje się być samotną i 
opuszczonę" jest jednak ktoś, kto ra
zem z panią współczuje, kto cierpi jak 
pani i ... Zresztą. po co ja to wszystko 
mówię. Może pani ma jakieś życzenie, 
może potrzebuje pani czegoś? Proszę 
powiedzieć, a postaram się w miarę 
możności spełnić każde pani życze
nie ... 

- Nie, nic nie potrzebuję - odpo
wiedziała szeptem, a na jej blade jak 
kreda policzki wypełznął lekki rumie
niec. - Chcę tylko, aby pan, panie 
Ludwiku, odwiedzał mnie jak najczę
ściej ... 

Słowa aziewczyny cudną. melodią. 
spłynęły do serca Haczewskiego. Czuł, 
że ona, ta przypadkowo spotkana 
dziewczyna jest Jego jedynym szczę
ści~m! celem życia, najgorętszrm pra
gmel1lem. Całym wysiłkiem woli mu
siał panować nad sobą., aby nie wy
krzyczeć w głos tego wszystkiego, co 
czuł nie tylko w gorącym, wezbranym 
uczuciem sercu, ale w całym niemal 
swoim jestestwie. 

:CCiQ-g aalszy nastą.pi) 
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D odzaje 1000 km za kreliem pol r 
Na granity 

Znany podrótnik, dr Fleming, podał 
do wiadomości publicznej szereg bardzo 
ciekawych danych, dotyczących jego 

ostatniej ekspedycJi w okoUce 
Arktydy. 

Podrót tę odbył samolotem. Gdy zo
stał zmuszony do lądowania, spotkał Wil
liama de CIarka, mieszkającego od 20 lat 
na granicy Arktydy. Clark zaprosił przy
byszów do swej sie.dziby, połotonej nie 
mniej ni więcej jak 

o 1000 km za kołem polarnym. 
Fleming i dwaj jego towarzysze onie

mieli. Wiedzieli wprawdzie, te okolice 
Arktydy, to nietylko śnieg i lód przez ca
ły rok, lecz to, z czym spotkali się u CIar
ka, wprowadziło ich w wielkie zdumie
nie. Clark zaprowadził ich do plantacyj, 
gdzie rosły koniczyna, sałata, rzodkiewka, 
szpinak oraz inne jarzyny, co do których 
było przekonanie, że rosnąć mogą tylko 
w łagodnym klimacie. Clark przytoczył 
bardzo wiele przykładów, te 

ziemia tych okoHc daje tak nadzwy-
czajne I znakomite urOdzaje, 

it zapas jarzyn z niewielkiego ogródka 
wystarczy mu zawsze na całą zimę, zi
mę polarną w dodatku. Lecz zbiory tam 
- to nietylko zbiory zwykłe, normalne. 
Podróżnicy podziwiali duże głowy wyho
dowanej kapusty. Jedna z nich ważyła 
10 kilogramów. Najpiękniejszy seler wa
żył 1 kg, najpiękniejszy burak przeszło 
2,5 kg. 

W kraju polarnym wegetacja odbywa 
si~ odmienniej, niż w naszych warunkach. 
Zdumiewająca jest 

szybkoś~, z Jaką tam wszystko 
dojrzewa. 

Gdy w maju jeszcze ziemia pokryta 
jest grubymi zwałami lodu, w pierwszych 
dniach sierpnia następują pierwsze zbio
ry owsa i pszenicy. I nie dziwnego. W 
ciągu polarnych miesięcy letnich ziemia 
sttje znajduje się 

pod silnym dzlalanlem promlenl 
słonecznych nawet w porze nocniej. 
Rośliny otrzYlPują ilość promieni, po

trzebną do dojrzenia w czasie duto krót
szym niż w klimacie łagodnym. Blask 
słońca o północy to zjawisko, dostatecz
nie jut wyjaśnione. Poza kręgiem polar
nym słońce nie zachodzi latem wcale, a 
im bardziej posuwamy się na północ, tym 
dłuższy jest dzień. 

Jak rozróżnić 
dobry produkt od złego 
Słusznym jest powiedzenie, że czło

wiek całe życie uczy się rozumu. Dobrze 
będzie zatem zawsze skorzystać z cudze
go doświadczenia i dowiedzieć się, jak na
leży się wystrzegać błędów, aby uchronić 
się od wielu szkód i nieprzyjemności. 
Gospodyni, kupując ziarno dla gospodar
stwa, może rozpoznać często ziarno we
dług pewnych znaków. Ostrożna obser
wacja i rozumna ocena są najlepszymi ra
dami. Dobra mąka nie jest zupełnie bia
ła ani szara, lecz żółtawa. Jeśli się ją 
ściska w dłoni, nie klei się, ani nie rozpa
da, jak proszek. Kasza musi być sucha, 
mocna, pozbawiona stęchłej woni. Ryt 
dobry jest biały, gorsze gatunki są t6łta
we. Sól kuchenna nie powinna po roz
puszczeniu w wodzie mieć fusów, ani na 
dnie garnka I).ie zostawiać osadu. Herba
tę rozpoznajemy po tym: bierze się 
szczyptę herbaty i kładzie do zimnej wo
dy: podrabiana herbata barw~ wode na 
brunatno, podczas gdy prawdziwa pozo
stawia ślady w wodzie. Kawa zbyt ciem
na traci swój aromat, jest również źle pa· 
lona. 

Zjawisko to, mimo wszystko, wywiera 
olbrzymie wratenie na każdym, kto wi
dzi je poraz pierwszy. Fleming nadmie
nia, te 

mgdy nie będzie w staDle zapomnl~ 
kąpieli o północy, 

kiedy to promienie słońca odbijały się 
czerwono - złote, poświatą na powierz
chni rzeki. Zatraca si~ w tej sytuacji po
jęcie czasu. Idzie si~ . tam spat o pierw
szej w nocy przy świetle "wschodze,cego 
słońca". Lecz i to ph:kno ma swoje pla
gi, znane nam dobrze w niektórych oko-

Złota Róża 
Papieskie odMłac~enia dla panuJącydi 

"ZŁOTA R02A" DLA KROLOWEJ WŁOSKIEJ 
Delegacja prałatów Wat)'lkanu wręczy kr610wej wloskiej słynną "Złote, Różę". 

W dniu 4 kwietnia rb. Ojciec św. posz1e likwie Krzy ta św. Naczynie zawierające 
królowej włoskiej Helenie złota, różę. War- balsam miało kształt róży. Najdawniejsze 
to zapoznać się z historie, powstania tego wspomnienie o tym ob:zędzie znajdujemy 
odznaczenia d,la panujących. z r. 1049 za czasów Leona IX, przy czym 

W opisie pielgrzymki do Ziemi $więtej, już wówozas przyja,ł się zwyczaj, ~e na
którą pod koniec IV w. naszej ery odbył8 czynie zawierające balsam papież ofiaro· 
pobożna niewiasta zwana Sylwią lub Ete- wy wał w dowód Jasl{j któremuś z dostoj
rią, znajdujemy wiadomość, że chrześci- nrk6w kościelnych. później także książę
janie jerozolimscy wspominali w sobotę tom świeckim, różnym bractwom, kościo
poprzedzającą obchody Wielkiego Tygo- łom itd. Obecnie uta:l nię zwyczaj, że "zło
dnia scenę namaszczenia przez Magdale- tą różę" otrzymują przy wyjątkowych o
nę nóg Zbawiciela wonnościami i udawa- kazjach tylko królowe i maltonki wład
li się do Betanii, by tam odczytywać z E- ców katolickich. 
wangelii opis tej sceny. To stało ,się nie
wątpliwie źródłem rozpowszechnionego 
na Wschodzie z;wyczaju namasze-zania św. 
olejami katechumenów w Niedzielę Pal
mową. W Bizancjum nadto w dzień ten 
rozpoczynano a.dorację Krzyża św., który 
przystrajano kwiatami. SIadem tych daw
nyeh zwyczajów jest ł'rawdopodobnie po
zostały dota,d w Rzymie obrzęd święcenia 
przez papieża tzw. "złotej róży". 

Ongiś w niedzielę "Laetare" (obecnie 
4 Wiell{iego Postu) papież udawał się do 
kościoła stacyjnego św. Krzy ta Jerozolim
skiego i, jak Maria Magdalena, nama
sz,czail balsamem przechowywane tam re-

Papiet przy święceniu "złotej r6ty" 
przy'Wdziewa kapę i stułę czerwoną. "Ró
ża ta - mówi formula benedykcji - przez 
swą barwę jest symbolem radości Kościo
ła, a zapach jej przedstawia dobre uczyn
ki, cała zaś, wyrosła z korzenia Jes.sego, 
jest mIstycznym, kwiatem p6l i lilią dO'lin, 
to jest obrazem zrodzonego z Marii Jezu
sa, którym radować się będziemy w chwa
le świętych". 

Doręczanie "zlotej róży" odbywa się za-
7:wyczaj przez umyślnego legata papieskie
go, przeważnie nuncjusza w odpowiednim 
kraju. Na ogół zaszczyt otrzymania "zło-

Okropne katusze skazańca, 
który od 20 lat oczekuje na egzekucłe 
Prasa amerykańska poda.ie sensacyjną 

wiadomość o nie.iakim Achillesie Heronie, 
który przez 29 lat oczekuje na wyrok 
śmierci. W roku 1908 Heron został ska
zany za zabójstwo duchownego na karę 

śmierci, mającą byt wykonaną za pomocą 
krzesła elektrycznego. Przy egzekucji o
becny winien być według kodeksu amery
kańSkiego, sędzia wyrokodawca. Kiedy o 
świcie wyprowadzono drtącego Herona do 
sali skazańców, dowiedziano się, te sędzia 
zaniemógł ciężko i egzekucja nie będzie 
się mogła odbyć. 

Po kilkudniowej chorobie sędzia zmarł 
a skazaniec pozostał na zawsze w swej ce
li śmierci. Niemal codziennie, gdy ran
kiem wchodzi dozorca z świeże, wodą, 
skazaniec budzi się i zrywa gotowy na o
statnią godzinę swego życia. Godziny te 
przedłużają się w nieskończoność. Heron 
liczący już obecnie 60 lat wyłysiał i stał 
się cieniem, oczekującym na ułaskawie
nie lub na błyskawiczną śmierć na krze
śle elektrycznym. Pisma wychodzące w 
St. Francisco domagają się w imię zasad 
humanitarności wypuszczenia Herona na 
wolność i darowania mu pozostałych lat 
kary. Jeden z dzienników pisze pod adre
sem władz sądowych: "Zrozumcie, pano
wie sędziowie, tragedię człowieka, k1óry 
znajduje się na tym moście między ty
ciem i śmiercią". 

'l'akże powód 

NOWY GIGANT NAPOWIETRZNY W. BRYTANII 

Piotruś i Wacuś posprzeczali się, jak 
to często między dziećmi bywa. Wacu§ 
idzie do domu, płacząc rzewnie, matka, u· 
!:'pakaja go, tłumacząc, że zna.idzie sobie 
innego towarzysza zabaw. Wacuś nie da· 
je się przekonać, mówiąc: "Takiego już nie 
znajdę, ojciec Piotrusia ma przeciet .cu
klernię.· ... 

Na linii Anglia - Egipt kursować będzie nowy W1Spanialy wodnopłatowiec .. Cy· 
gnus". Na zdjęciu tralktor wyciąga maszynę na miejsce startu. 

licach. Są to komary, które dokuczaJą 
bardzo w cia,gu krótkiego lata. P!7-ezwy: 
cięża się jednak wszystko. Czyme, to CI 
przedewszystkiem, którzy już w tych 
stronach zaczynają badać motliwości 
eksploatacyjne. Do tego jednak jeszcze 
daleko. 

! 

tej roty" jest wypadkiem nader rzadkim. 
Za obecnego pontyfikatu Piusa XI "zlot, 
różę" otrzymały tylko królowa hiszpańska 
Wiktoria w r. 1923 przez 6wc-zesnego. 
nuncjusza, dziSiejszego kardynała Ted .. 
8chiniego i kr610wa Eltbieta Belgijska., 
której dar ten wręczył nuncjusz Maicara 
w r. 1925. Trzecią obdarowaną jest królo
wa Helena włoska. 

Wśrćd obdarowanych ,,złote, rMrt" ~ 
również królowe polskie. Papież Inocenty 
X przysłał przez ówczesnego nuncjUilza ... 
r. 1650 "złotą różę" królowej Marii Ludwi
ce. żonie Jana Kazimierza, papież Klemena 
X w r. 1671 Eleonorze, żonie króla Micha-< 
ła Korybuta, a Inocenty XI Marii Kazi .. 
mierze, maUonce Jana III. 

* W ubiegłl;l. niedzielę Ojciec św. d~ 
konał aktu poświęcenia "złotej róży". 
którą. w dniu 4 kwietnia nuncjusz 
Borgon,gini wręczy w imieniu papieża 
królowej Italii. 

Uroczystość odbyła się w sali &U~ 
diencjonalnej apartamentów prywat
nych papieża, gdzie ustawiono ołtarz 
tymczasowy, umieszczają.c na nim ar
tystycznie wykonany krucyfiks a przedJ 
nim "złotą. różę" w sr6lłYrnym pozłaca,. 
nym wazonie między dwoma świecz
nikami, obok dwa naczynia złożone z 
balsamem peruwiańskim i piżmem 
tonkińskim. Ojciec św. po wejściu do 
sali krokiem wolnym lecz śmiałym i 
pewnym zajął miejsce w przygatowa,. 
nym fotelu i przywdział rokietę, m()oi 
zettę i stułę barwy czerwonej. Po od
mówieniu modłów liturgicznych asy
stujący uroczY'stości prałat domowy 
Jego ŚWiątobliwości ks. BiaBimti podał 
Ojcu św. "złotą. różę", któr~j ampułk~ 
papież napełnił najpierw balsamem n
żywajq.c do tego łyżeczki złotej, a po
tym piżmem przy pomocy łyżec$.i 
srebrnej. Następnie Ojciec św. pobłogo
sławił "złotą. różę", pokropił j~ wodą 
święconę. i okadził. Błogosławieństwo 
udzielone wszystkim ohecnym zakoń
czyło uroczystość, po której "złota ró
ża" umiesz.czoną. została na ołtarzu 
prywatnej kaplicy papieskiej. 

JAK Z WOJNY DOMOWEJ 
W HISZPANII... 

W centrum Berlina w dzielnicy najbar
dziej ożywionego ruchu, na Friedrichs
strasse, wybuchł olbrzymi pożar, który 
strawił doszczętnie dwa 3-piętrowe domy, 
tuz przy dworcu kolejowym. Około 3 nad 
ranem zakończyła się beztroska zabawa 
w wielkiej restauracji - dancingu "Reihn
Terllisse", istniejącej w tym miejscu od 100 
lat. W godzin~ po wyjciu ostatnich gości, 
lokal opuściła także służba. Wtedy wła
śnie musiał w restauracji powstać ogień 
od niebacznie rzuconego gdzieś w kąt nie
dopałka papierosa. 

Dwie kamienice wyglądają obecnie ja1k. 
wypalone w piecu garncarskim bryły ce
ramiczne. Od góry, aż do parteru wszystko 
wypalone: metal, szkło i drzewo. 

Od Wielkiego taru w promieniu około 
pół kilometra w sl{J]epach powypadały ol
brzymie szyby lVystawowe, wartości wie
luset tysięcy marek. 

Między innymi ucierpiało i polskie biu
r? podróży "Orbis", mieszczące się naprze
CIwko restauracji "Rhein-Terasse"; w lo
kalu biura wypadły diWie olbrzymie sZl' 
by wystawowe. I , ., . 




